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R e d a k t o r :

Dr. A L E K S A N D E R  Y O G E L .

■ F r a c e ć L p ł a t a .  ę r r T i i ^ s ^
We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1.60, 

kwartalnie zł. 4 .6 0 , półroczn 9 rf. Prenume- 
r-rtorowie miejscowi, składający przedpłatę b - 
pośrednio w administracyi Otu. Nar., mają nadto 
prawo b e z p ł  a t u  g o wypożyczania ksia żek , 
czytelni i Altenberga (dawniej h . H. Richtera).

Na p row ine z przes ką pocztową: miesięcznie 2  zł. 
kwai ln 6  zł* półHczuie 12 zł.

Za g ra n ic a  kwartalnie zł. 7 .6( półrocznie 16 zł.
Prenum eratorow i©  '  *• 0

tygodnik h"' lorystyczny S Z C Z U T E L  za do- 
Dłata- miesięozi 3o ct„ kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ 6AZ. NAR., wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięczną 40 et., 
kwartalnie 1 zł. 10 ct.

Numer kosztuje 6 centów.

• BIURA REDAK CYI: Ul. Karola Ludwika 1 3 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

B ir jM  A PM IN IB IR A C Y I: Ul. Karola Ludwika 3 
(sklep). Otv_,rte od 9 rar. do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuj- we Lwowie. 
Administracja Ghu. N ar.' ul. Karols' Ludwika 1. 8 . 
w Paryżu: 0 . Adam (Ciborowski), 38 rue de Yarenne 

: Paris, — we W iedniu: Haasenstein & Vog'er (Otto 
JJiaas), Walfi8chga»se 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
’ A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6- 

H. Scballek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woli- 
dffib 19, — w Hamburgu: A. Steiner, — w  Frank 
furcie n. M.: Haasenstein &Vogler i G. L. Daube&C 

— w W arszawie: Reiehmann & Preudler.

,W3?’c;łi.od.zi -w d.̂ rócłx wydaniach, 
dla Lwowa o godzinie 2  w południe — dla prowincyi o godzinie V wieczorem.

CKNA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia z w y  njne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym dru iem nb jego 

• ' ,  miejsce 10 et Nadesłane za wiersz ub jego
^  miejsee 3 0  o t  Głosy publiczności za w iemmiejsee a v  o*. vk«.voj 

lub jego miejsee 6 0  ot. „Prywatna korespon- 
dencya“ 3  c t  od wyrazu. Karty korespon­
dencyjne dla drobnyoh ogłoszeń 3 0  ot.

M rn U lM  państwowe.
Lwów d  19. m aja .

D oszło n as  d z iś  sp ra w o z d a n ie  je n e -  
ra ln e j d y rek cy i a u s tr . Volei p ań s tw  - 
wy cli o w y n ik ach  za rz ą d u  w  r. 189f

K o le je  p a ń s tw o w e  w  A u s try i b e j-  
u j ą  o lb ray m ią  sieó o 8 .210  k ilo m e ­

tra c h  iługości to rów , w k tó ry c h  tk w i
940,690.000 złr. zak ład o w eg o  k a p ita łu . 
Do ich  o b sług i p o trz e b n y  j e s t  k o rp u s 
u rzęd n ik ó w  i  s łu żb y , lic zący  23.474 
osób. y t  r. 1893 było  zaś v ru c h u  u a  
a u s tr .  k o le ja c h  państw o w y ch  655.279 
pociągów , k tó ro  p rz e w io z ły  p rze sz ło  
35 m ilionów  p asaże ró w , i  18 m ilio n ó w  
to n  ład u g i. W y d a tk i ca łe j siec i w y n o ­
s i ły  w  r. 1893 z łr . 55-9 m ilio i.ów , do ­
chody złr. 80 m ilionów . Zw y ka  d o ­
chodów  w y n o si 25*1 m ilionów  z łr. 
w ięcej o 4-5 m iliona  ja k  w ro k u  892.

T y ch  r ,rę liczb  og ó ln y ch  oechu je  
ogrom  całego kom p lek su  ogrom  i 
ro z m a ito ść  sp raw , z k tó re m i z a r z ą d  
g łó w n y  s iec i au s try a o k ic h  ko le i pa,n- 
stw ow ych  m a do czy n ien ia , i k tóre 
p o k o n y w ać  m usi.

Leoz d la  ko ła  czy te ln i nów  Ga. N a ­
rodowej m ają  te  c y fry  ty lk o  w z g lę d n y  
in te re s  — o ty le  m ianow ic ie , o ile  od 
n o szą  się  specy a ln ie  do naszego  k ra ju .

O tóż je ż e l i  d r. B iliń sk i, ja k o  sz e f  
je n e ra ln e j dy rekcy  a u s try a c k io h  kolei 
p a ń s tw o w y ch  m oże ze s łu szn em  za d o ­
w o len iem  sp o g ląd ać  n a  w y n ik i ru ch u  
z r .  1893, to i m y  ze s ta n o w isk a  spe- 
oy a ln y o h  in te re só w  n aszeg o  k ra ju  zn a- 
c h o d z im y  w p o tę ż n y m  to m ie  je g o  
sp ra w o z d a n ia  m ej In ą  rzecz  m iłą  d la  
Bas   pom im o, iż  m c i to w a ro w y  w ła ­
śn ie  n a  g a licy jsk ich  ko le jach  z pow o­
d u  n ie u ro d z a ju  b y ł w  p rz e sz ły m  ro k u  
s łab szy m  o w ie le  n iż  się  sp odziew ano .

Sieó kolei państw ow ych  w G alicy  i 
w y n o si ju ż  te raz  2.960 kilom etrów , tj. 
86%  całej sieoi kolei państw ow ych  w 
Auo Ti. W praw dzie  m am y to do za ­
w dzięczen ia , ja k  w iadom o, p raw ie  wy 
łączn ie  w zględom  s tra te g ic z n y m , lecz 
pośrednio  i kraj odnosić m usi z czasem  
odpow iedn ią  korzyść ekonom iczną 2 ta k  
znacznego  ro zp rzes trzen ien ia  sieci d róg  
żelaznyoh  n a  w szystk ie  okolioe — z w ła ­
szcza, że w  o s ta tn io h  czasach i w scho­
d n ia  część k raju , m ocno dotyohczas za ­
n ied b y w an a , doozekała się k ilku , b a r­
dzo d la  n ie j p o trzeb n y ch  lin ij, k tó re  
są  ju ż  w budow ie, a lbo  też  n iezad ługo  
m ają  być  w ybudow ane.

W z ra s ta jąc y  sta le  z ro k u  n a  rok  
ruoh  tran sp o rto w y  n a  kolejach  g a lic y j­
skich , św iadczy  k o rzystn ie  t rozw oju  
ru c h a  ekonom icznego  w  ogólności. I  
pod ty m  w zględem  sp raw ozdan ie  jen e- 
re ln e j d y rek cy i kolei państw ow ych  za­
w ie ra  bardzo  pooieszająoe cyfry .

W  inw estyoyaoh, m ający ch  n a  celu 
podn ieść uży teczność  i  s iłę  ru ch u  po- 
szo ieg ó ln y o h  lin ij, p rz y p a d a  na  G ali- 
oyę w oale p rzy zw o ity  odział. M ianow i­
cie orzy s ta ły  z p rzeznaczonego  n a  ten  
oel k re d y tu  w r. 1893:

z łr.
K olej K aro la  L u d w ik a  595 511 

„ T ra n sw e rsa ln a  991.429
„ A royksięcia  A lb reoh ta  232.495
„ N ad d n ie s trzań sk a  133.028
„ Jasło -R zeszów  4.706
„ S try j-B e sk id  16.930
„ T arnów -L eluchów  111.063

złr7“2,Ó85 162
z oałego w yd& tkn w  sum ie 6,626.582 
na  w szy stk ie  linie.

Lecz szczególniej in te resu jący m  dla 
n as  je s t  w ykaz  — o ile  pam ię tam y , po 
ra z  p ierw szy  w  tern sp raw ozdan iu  p rz y ­
toczony , obejm ujący  cy fry , kt<Ve o b ja­
ś n ia ją  u d z ia ł poszozególnych- krajów  
k o ro n n y ch  w dostaw ach  rozm aityoh  
m a te ry a łó w  d la  kolei żelaznych . W ia ­
dom o, iż  daw n ie j b y w ała  G a licy a  pod 
ty m  w zględem  bardzo  po m acoszem u 
trak to w an ą . I  te raz  jeszcze  w  z e s ta ­
w ien ia  z innem i B rajam i koronnem i, i 
w sto su n k u  do rozleg łości sw ojej sieci 
d ró g  że laznych , w arto ść  dostaw  gali- 
oyjskioh d la  kolei że laznyoh  je s t  bar­
dzo sk rom ną — w yniosła  bow iem  w r. 
z. ty lk o  2,664.372 zł. wobeo 25,970000 
zł. całej w a rto śc i liw eru n k ó w , a  za tem  
m ało co w ięeej n ad  10% .

Lecz zap rzeczy ć  s ię  n ie  d a  w id o ­
czny  pod ty m  w zg lędem  postęp  —  za  
co szczegó lne  u z n a n ie  na leży  się  obu 
g a lic y jsk im  dy rekeyom  ru c h u  a ta k ż e  
i je n e ra ln e j  dy rekoy i k o le i p aństw o  
w yoh w e \V iedniu .

W p o szczegó lnych  ru b ry k a c h  w a­
ż n ie jsz y c h  w y n o siła  w arto ść  m a te ry a ­
łó w , d o s ta rc z o n y c h  w r. 1893 ko le jom  
p ań stw o w y m , p ro d u k cy i g a licy jsk ie j: 

W ęg la  kam iennego  z Jaw o rzn a , S ie r­
szy , M yszyna i  G liń ska  zs 698.690 zł. 
podk ładów  d rew n ian y ch  i 

in n eg o  m a ie ry a łu  irze- 
w nego  z a  . . . 687.792 „

ziem i i k am ien ia  za  . . 234.535 „
n a f ty  za  . . .  121.430 „
in n y c h  tłuszczów  i sm aro­

w ideł za  . . .  252.373 „ 
w ozów i tenderów  za 211.780 „
ró ż n y c h  p rzedm io tów  in ­

w en tarzow ych  za  . . 111.530 „
u b rań  d la  s łu żb y  itp . za  . 78.215 „
d ruków  i p o trzeb  k an ce la ­

ry jn y c h  za  . . . 57.360 „
In n e  pozycye są  m n ie jsze . D olna  i 

G órna  A u stry a  d o s ta rc z y ły  w r. z. 
ko le jom  p ań stw o w y m  m a te ry a łó w  za 
z łr . 7,229.666, C zechy za  z łr. 6,290.026, 
M oraw a i S z lązk  za 5,063.829, S ty ry a  
za  z łr. 4,017.546 — a po nich , p i ą t e  
m ieisce z a jm u je  G alicya.

Stosifci iM pd i Indowe.
L w ó w  d. 19. m aja.

Z n a d sy ła n y c h  z p ro w in cy i p ism  
ru sk ich  częste kroć p rzeb ija  się  go rąoy  
g łos p raw d y  o sto su n k ach  pom iędzy  
R u sin am i, ja k k o lw ie k  zazw yczaj zap ra ­
w ione są rozm yślną , w idocznie  z pa lca  
w yssaną  a lbo  z na w yczki pochodzącą 
n iechęcią  do P o laków ,duchow ieństw a łao.

itp . S nać  bez te j an sy , ja k b y  bez p asz ­
portu , n ie  przepuszczą  R u s in i p raw d y .

O sta tn iem i d n iam i p c ja w n y  się w  
Dile ko respondeneye z B rzeżan  i  S am ­
bora, u ty sk u jące  n a  zan ied b an ie  cer­
kw i ru sk ich  w  p o ró w n an iu  z fa ram i 
łac ińsk iem i, i za rzu cające  obojętność 
parafianom  ru sk im  m ias t i m iasteczek , 
zw łaszcza n a  P  )doln — „gdzie  bąd* 
co b ą a ź  nędza  m a te ry a l aa n i*  wią^& 
rą k  chę tn em u ". N a z a rz u ty  te  odpo­
w iad a  ja k iś  proboszcz ru sk i „z P o le ­
s ia"  i g łos ten , jak k o lw iek  p rzesiąk ły  
w spom nianą  w yżej ansą , je s t  pod  wi& 
lom a w zg lędam i bardzo  znaczący , po­
w iedzieć m ożna n a w e t d o n io sły , z w ła ­
szcza w  ty c h  u stępaoh , g d z ie  poró­
w nuje  nabożeństw o ru sk ie  z ł&cińskiem 
u ludu.

K o resp o n d en t podnosi, że  dochody 
kośoiołów i proboszczów  łac iń sk ich  są 
daleko  w yzsze od  dochodów  cerkw ij 
i  p roboszozów  ru sk ich . D alej „ różne  
d am y  i m ieszczan k i sp raw ia ją  a lbo  sa ­
m e ro b ią  coś do Ł aścio łów ; kościoły 
m ają  sw oje dochody fund t c y jn e ; p ro ­
boszczow ie łac iń scy  m iew ają  w sie, ja k  
np . b rzeżań sk i, w ięc też  ła tw ie j im  re ­
p rezen tow ać sw ój ob rządek . N a kościo­
ły  zap isu ją  le g a ty  i to  w  znaoznej n a ­
w e t w y so k o śc i; a g d y  p rzy jd z ie  ro z ­
łożyć k o n k u ren cy ę  n a  kościół, to  n ie  
m a ż ad n y ch  tru d n o śc i — a ile  to  ich  
pow sta je  u n as!  K o la to r  p rzeczy  albo 
p su je  dob re  zam ia ry , “ ara fian ie  n i 
m ają  należy tego  poczucia  d o b ra  ogó l­
nego i p rzyszłości — p rz y te m  ubodzy , 
a po m iastaoh  n ad to  zd em o ra lizo w an i 
p rzez żydów , do teg o  i b u tn i i z a ro ­
zum iali.

„W ięc  też  n ieraz  d la  o k a z a n ia  tfte, 
go  znaczen ia , bez pod staw y  sp rzec i­
w ia ją  się  dobrym  zam .aro m  parochów  
p rzyohodząoych  z najlepszem i p lan am . 
i  pom ysłam i, a po tem  z raża ją  się sk u t­
k iem  ró żn y o h  w y stępyw ań  w rogioh , » 
n ad to  i to  dość często sku tk iem  objjiT 
w iającej się  a g ita c y i duchow ieństw a, 
łac ińsk iego . W  jed n am  m ieśoie a w d ru*  
g iem  m iasteczku  b y ła  zw ada m ię d z y  
paroohem  a p a ra fian am i — a  to  o c o j | 
C hodziło  o ®diaka — ru szy ło  się w ię  i? 
cafe m iasto  i całe m iasteczko , ab y  od 
praw ić  d iaka , bardzo  a k u ra tn e g o  i po­
rząd n eg o  ; depu tacye , n aw e t h u rm y  lu ­
dzi p rzy ch o d ziły  do parocha  i żąd a ły  
teg o  pod fo rm ą n ib y  p ro śb y . Czy ła ­
cińscy  p arafian ie  m ie lib y  ty le  ocho ty  
do ta k ic h  d ro b n o stek ?  Z a  to  je d n a k  
ja k  tru d n o  rusk ioh  m ieszczan  zw ołać 
n a  w ybory  g m in n e  d la  o b a len ia  żydów  
albo znów  tru d n o  ioh  n ak ło n ić  do so ­
lidarn o śc i lu b  do ja k ie jś  innej sp raw y  
o g ó ln e j!

„...N asi parafian ie  m ieszczan ie  będą 
się kłócili z paroohem , n ie raz  z u m y ­
słu , o d iak a , o św ia tło , wino, n a w e t o 
o rn a ty . C a ły  n a to m ias t c iężar konie­
cznej b u d o w y  cerkw i sp ad a  n a  paro ­
cha  i n a  k ilk u  n ie ra z  m ieszczan... Do 
ru sk ieg o  p a ro ch a  idą  para fian ie  - m ie­
szczan ie  rad z ić  się, id ą  na  św ię ta , scho­
dzą się z n im  i w czy te ln i, je ś li je s t  
ja k a , a m im o te j up rze jm ośc i m e za ­
w sze z n im  uozciw ie się  obchodzą... 
N ie m yślę  b ron ić  apa ty i, t. j .  n iep o ra­

dności parochów  m iejsk ich , bo też  n ie  
w szędzie m ieszczaństw o je s t  ubog ie , 
zdem oralizow ane albo bn tne , ty lk o  że 
w sw oim  paroohu n ie  m a p rzew odnika. 
T rzeb a  p rzy zn ać , że zdarza ją  się tak że  
n ied b a li parochow ie.

„ ...A gresy jne  postępow anie k le ru  ła ­
cińsk iego  znów  odżyło, i rzuca  się co­
raz  w ięcej m iędzy lud , choo>ąż księża  
łao inscy  z lu d “m  n ie  trzy m ają , chociaż 
w ielu  z n ich  są  sy n am i w łościan  lub  
m ieszczan... J eżd żą  po dw orach, rob ią  
się  a ry s to k ra ta m i, n a b ie ra ją  m anier 
pańsk ioh , a ludow i k a ż ą : płać, b ra tk u  ! 
R az  p y ta li się  m nie  ludzie , k iedy  ła ­
c iń sk i k siąd z  do w si p rz y je d z ie ; odpo­
w iadam  , że pew nie  n a  w esele córni 
d ziedzica — i ta k  się s t a ło !

„L ud n ie rozum ie  n ab ożeństw a ła- 
cińsl ego —  i ta  ta jem niczość jak o ś 
bardzie j m u  im ponuje . A  m a ou też 
n ad to  i po lsk ie  nabożeństw o  w ró ż a ń ­
cach, L ta n ia c h  itd ., i w  n ab o żeń stw ie

Eolskiem  la d  bardzo a  bardzo  udzia ł 
ierze. C zem u ? N abożeństw o to  je s t  

ła tw e  i zrozum iałe , n ie  zm ien ia  się  i 
w  polskich k siążkach  do m odlen ;a za­
w sze się znaohodzi. T o  m uszę p rz y ­
zn ać  : gdzie  są  M azu ry  i R u sin i, to 
w idzę, że M azury —  potom kow ie kolo­
n is tó w  polskich — b a rd z o  ch ę tn ie  k u ­
p u ją  książk i do m odleh ia , i b io rą  je  
zaw sze z sobą do cerkw i a lbo  do ko 
ścioła.

„A  R u sin o m  w  te j sam ej w si b a r­
dzo się  n ie  chce m odlić z k s ią ż k i ; n a ­
w et n aśm iew ają  się z b iałog łów , k tó re  
w oerkw i z  k s iążk i się m odlą. D op iero  
po ja k ic h  p ięciu  la tach , po nam ow ach i 
fo rsow aniu , podarow aw szy  lub  sp rze­
daw szy  n a  k re d y t książki, m ożna się 
było doczekać, że w ie lu  ludzi z książ ą 
iazio. A n ik t  ta k  n ie nam aw iał, n ie  
prosił i n ie  g ro z ił ja k  ja . Pew negc r a ­
zu p rzy jechałem  po kolei do cerkwi 
filialnej n a  wsi, i nhw aię śpiew , a p ro­
w izor R u s in  bardzo  p raw ow ierny , po­
w iada m i n a  to , że w m iejskiej cerkw i 
p rz y d a ły b y  się  „o rgany".

„ S k u tk iem  tego , że łac in n icy  m aią 
tz  dod a tk o w e nabożeństw o polskie, w 
kościołaoh tam , gd z ie  n ie  m a  ks ędza ani 
o rg an is ty , w ie rn i sam i sobie śp iew ają  
pc polsku. U  n as  coś podobnego t r u ­
dno zrob ić . J a  zaprow adziłem , ab y  w 
cerkw i filia lnej oo n ied z ie li i św ię ta  
c z y ta ł je d e n  w szy stk ie  m od litw y  c e r­
k iew ne, ale się to  m e u trzym ało .

„T rudno  za  w szy stk o , co się  u  n as  
d z ie je , zw a lać  w in ę  ty lko  n a  ducho  
w ieństw o , bo s to su n k i p o lity czn e , spo- 
łeozne, ekon o m iczn e  i o św ie tn e  ta k  się  
z ło ży ły , że d u sz p a s te rz o w i n ie ra z  t r u ­
dno  p o d n ieść  sp ra w ę  ce rk iew n o -n aro - 
d ew ą . W  pew nej np . w si założono 
o zy te ln ię , w sz y s tk ie  m a ta d o ry  w ie jsk ie  
p rz e n io s ły  b y ły  tam  a g ita c y ę , ja k a  się  
to c z y ła  w  g m in ie , a te ra z  ju ż  n ie  
chcą  chodzić  do c z y te ln i,  k tó rą  parooh  
dobrze , bo m a te ry a ln ie  i m o ra ln ie  się  
z ao p iek o w ał i p rz e z  to  z dw orem  się  
p o ró żn ił. “

P o m in ę liśm y  n ie k tó re  w yoieczk i an - 
t i ła c iń sk ie  k o re sp o n d e n ta  D iła  „z P o ­
le s ia " . Ale w obec ty o h  w yo ieczek  tern  
d o n io ś le jszy m , bo n ie p o d e jrz a n y m  d la

R usinów  D iła  i Ilałyczanyna  się s ta je  
g ło s  je g o  oo do k o rzy śc i, ja k ie  k o śc io ­
ło w i, oh ządkow i ła c iń sk iem u  p rzynosi 
ow o „d o d atk o w e n ab o żeń stw o  polsk ie . 
C zu je  on, ja k  b a rd z o  b y łoby  k o rzy - 
s tn e m  d la  cerkw i, d la  je j  o b rząd k u ; 
sam  n a w e t sp ró b o w ał zap ro w ad z ić  coś 
podobnego  — ale lu d o w i do g u s tu  t r a ­
fić n ie  u m ia ł, ta k  ja k  to  u m ie  d u c h o ­
w ień stw o  łac iń sk ie .

A w szak że  za  oóż ta k  p o tęp io n o  w 
g a z e ta o h  ru sk ic h  i n a  p ry w a tn y o h  so- 
b o rczykach  p ap ie ż a  L eona  X III., p re ­
fek ta  P ro p sg a n d y . k a rd . L edóchow - 
sk iego  i e p isk o p a t ru sk i, je ś li  n ie  za 
p rzem ow ę p ap ie ż a  do p ie lg rzó m ó w  r u ­
skioh —  rzecz  to  n ied aw n a  -  w  k tó ­
re j O jciec św . p o d n ió s ł w ażn o ść  teg o  
n ab o żeń stw a  d o d a tk o w eg o  d la  o b rz ą d ­
k u  ru sk iego , i to d o k o n an eg o  w  
sposób , k tó ry b y  w  n iczem  n ie  u b liża ł 
o b rząd k o w i u n ic k ie m u ?  N azw ano  to  
p rześlad o w an iem  k o śc io ła  ru sk ieg o , n a ­
ro d u  ru sk ieg o !... Z a to  k am ien o w an o  
b isk u p ó w  i k an o n ik ó w  ru sk ic h  na  
d w o rcu  w ied eń sk  m, g d y  z R z y m a  w ra- 
( ia l ! . . .

KORESPONDENCYE.
K a i r -  12. m aja.

(Wrażenia podróżnik:^.

Kto chce poznać życie w Ka rze z 
w szystkiem i jego ciemnemi i jasnem i 
stronam i, z jego dziw nerai i pociągają- 
cem ' właściwości, musi udać się do ba- 
zrrów . W praw dzie wszyscy cudzoziemcy, 
klórzy przyjeżdżają do Kairo, zwidzaję 
b a z a r/ już  choćby dlatego, że w Bade- 
kerze są one gw iazdką oznaczone. Ale 
w jak i sposób odbywa się zw idzanie ? 
Oto pod przewodnictwem  obłudnego d ra­
gom ana —  uczciwi dragom ani rafhtją 
się rów nie rzadko jak białe kruki — który 
cudzoziemca prowadzi tam , gdzie jem u 
s :ę podoba, a tam  kupować, g^zie otrzy­
muje procent. Z takich oględzin  nie po­
zostanie w pamięci nic, jak  n iejasny, 
chaotyczny obraz. Zam iast jednak  po raz 
wtóry pójść na zw id /an  e bazarów i to 
bez pośr dnictw a dragom ana, cudzozie­
miec przekłada znzw yc'ąj spacery w eu ­
rop j-k ie j dzielnicy m iasta K Jifo w , zw a­
nej Israaila.

Rzeczywiście Ism aila  je s t dzielnicą, 
które i równej me ma na kuli ziem skiej, 
długie, s ta rann ie  utrzym ane ul ce prze­
cinają ją  ua wszy tkie strony . PonUmo 
wielkiej szerokości ulic, w spaniałe drzew a 
lebbachow e, rosnące po obu s tronach , 
nachylają swoje korony aż do siebie, i 
tworzą prześ 'iezhą  cienistą aleję, do k tó ­
rej rzadko tylko promyk słońca się p rze­
drze. Przepyszne po najw iększej części 
w arabskim  stylu budow ane w dle, pośród 
w.elkięh, bogs.ych ogrodów, wyglądają 
jak pałace w bajkach. Okna w nich są 
zazwyczaj zam knięte, cisza unosi się nad 
willami i tylko czasem poruszy się d rze­
m iący na ław eczce przed bram ą eunuch. 
Palm y, róże i uajp ięku ifjsze gzotyczne 
kw iaty rozkwitają po ogrodach i nap

nia ją  pow ietrze praw ie odurzającą w onią. 
Nie ma rozskoszniejszego miejsca do 
m ieszkania, ja k  Ism aila . Twórcą tej dziel­
nicy je s t Ism ail b a sza ; ofiarował on ka­
żdemu, który  się zobowiązał wystawić w 
tej dzielnicy dom w artości najm niej 
3U.0J0 fr., potrzebny g ru n t bezpłatnie i 
wciągu dwóch la t  s tanęła  dzielnica. T e­
raz biedny Tsmail basza, jako w ięzień 
siedzi w K onstantynopola i tęskni do 
swojej Ism aili.

W  przeciw ieństw ie do w snam ałej 
Ism aili, dzielnica, w której znajdują się 
arabskie bazary, posiada tylko ważkie 
uliczki, tak ciasne, że dwie osoby za­
ledwie rozm inąć się m ogą. W .ększa część 
ulic je s t w górze osłonięta m atam i, f y 
nie dopuścić palących prom ieni słońca. 
W tych  zakątkach życie w schodnie u trzy­
mało się w całej czystości i oparło się 
wpływom europejskim . Tu też przedsta  
wia ono d la  cudzoziemca najw ięcej stron 
ciekaw ych i zajmujących. Tu żyją posta­
cie, o których dziećmi jeszcze będąc sły ­
szeliśm y z opowiadań 1001 nocy. W idzi­
my Arabów, Turków, Persów . Indów , 
Sudańczyków  i nie potrzeba wiele fan- 
tazyi aby uroić sobie, że fię  przechadza 
po owych cudnych k rrjach , zaczarow a­
nych przez p iękną księżn.czkę S .h eh e - 
rezade. Te sam e stro je, te sam e zwy­
czaje i obyczaje. Twarze naw et zdają 
się być znajom e. Ów mężczyzna z b iałą, 
s ta rann ie  u trzym aną brodą, siedzący uro­
czyście na dyw anie i strzegący n ag ro ­
m adzone w koło tow ary, je s t jakby ty ­
pem Turka, któryśm y sobie urobili. Albo 
ten  biedny, łachm anam i odziany nosi- 
woda, skulony pod ciężarem  i śpiewnym  
głosem  ofiaroiący wodę, nie jest że n a ­
szym dobrym  znajom ym ? A jak poety­
cznie zachw ala swą w odę: „Módlcie się 
do Boga, bo Bóg je s t Najwyższym. Mo- 
cham et je s t wielkim , ale Bóg je s t wyż­
szym . Boże, daj mi odpłatę 1 Módlcie się 
do Boga 1" Za ciężką swą pracę, m ałą 
tylko znaehodzi nagrodę. W ielu pije wo­
dę, ale nie wielu płaci. D latego prosi 
A 1 łacha  o odpłatę. W E gipcie  n ie  spo­
tyka się z tą n ienaw iścią ubogich do 
bogatych, jak a  ją trzy  E uropę, f u  każdy 
wie, że mu Aiłach za wszystko, czego 
mu na ziem i brakuje, kiedyś w ra ja  od­
płaci. D latego p iaca  je s t mu lekką, a 
śm ierć n ie  s traszną

Odwidzara czę:-to bazary i między 
tam tejszym i kupcam i mam wielu do­
brych znajom ych. Najlepszym  przyjacie­
lem moim jest stery  Mohamet, mający 
w bazarze piękry  skład z bronią. Skoro 
mu 3 tylko ujrzy, już z daleka ^wita się 
ze mną. Lubię z nim  rozm aw iać; on 
pokazuje mi wszystkie swoje bogactrta , 
zachw ala swoje towary i z pew ną ch e ł­
pliw ością opowiada o sobie. Zakupno w 
bazarach nie je =t rzeczą tak ła tw ą jak  
w E urop :e i trzeba się bardzo strzedz, 
aby nie byc oszukanym . N aw et dobra 
m ajom ość nie uchroni przed chciwością 
kupca. A dobrym kupcem  w rozum ienin 
Arabów jes t ten , który potrafi wyciągnąć 
najw yższą cenę. W cale to nie je s t uwa- 
żanem oszustw o, ale za kupiecką prze­
biegłość.

Oprócz kupców, którzy w bazarze m a­
ją swoje sta łe  m agazyny, znajdiye się tu
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1a  cudze wiej.
Przez

Anatola Krzyżanowskiego.

[Ciąg dalszy.]

More ki na  skrzydłach nadziei nle- 
eiony, z rozprom ienieniem  zbiegł na 
dół. N astępne akty jak  sen mu m inęły. 
Nie s ły szał słynnego końcowego duetu, 
nie w idział ń ic i nikogo. M ogła W alen­
tyna  mdleć i u m ie trf , a Raul wyrwa­
w szy się z jej objęć, wyskakiwać oknem , 
dążąc do krw aw ej, oblewającej go uny, 
pan  A rtn r zaś, zapytany o azieje ich, 
um iałby tylko jednę dać odpowiedz.

„Ju tro  o pierw szej w południe."
N azajutrz też, naznaczona godzina 

zn a laz ła  go ju ż  na  schodach, w iodących 
do m ieszkania państw a Żelskich.

Lokaj, uwiadom iony snać o przyby­
ciu gościa, otworzył mu odrazu drzw i 
salonu. Z chw ilą zaś zam knięcia ich, 
naprzeciw legła po rtyera  podniosła się 
żywo i w przepysznym  stro ju  poran- 
nym , piękniejsza, niż zwykle, pan i A u­
ro ra  obie ku niem u w yciągnęła ręce.

Morecki pochwycił je i gorącemi ob- 
sypał pocałunkami. Nie broniła mu pie­
szczoty tej bynajmniej; przeciwnie, 
oczy zwilżona i w połowie rozchylona

u sta  karm inow e, zdaw ały się zdradzać 
rów nież silne bardzo w zruszenie.

—  N areszcie, nareszcie — mówił 
głosem  stłum ionym  — po tylu tygo­
dniach tęsknoty i przym usu, mam p ra ­
wu patrzeć znów n a  pania.

— Ale tylko patrzeć  — przerw ała z
uśm iechem  zalotnym , cofajac swoje 
rączki.

N ie zaprzeczył, ognistem  obej­
m ując ją  spojrzeniem  — nie, pani wiesz, 
że nie masz mocy odtrącenia m nie dz i­
siaj, że tu już  n ie  o salonow ą igraszkę, 
lecz o głębokie szczere chodzi uczncie.

— Co za niesforne z pana ch łopię— 
zauw ażyła żartobliw ie, chcąc przeciąć
potok słów cisnący mu sie na usta. —
Siadajm y przynajm niej.

• oc'%gnęła go ku kozetce.
~  l o  co pan  tu przyjechałeś. 

r<7ii .am °  C°r! 8P °jrza ł na  nią z>-wy-

s ta w ił, ' ż e H ć l f ^
i  . ‘wego widoku nie 

mogę, b mi snać dziw ny czar jak iś 
zadała. W iem, żem ci nie obojętny; 
wiedz, że m nie kochasz, a uspokoję sie 
może.

—  Cóż zs, gw ałtow ny tem peram en t— 
próbowała żartow ać, choć głos je j d rża ł

ilnie. — Przyjść z pierw szą w izytą...
  Och, pan; wiesz, że nie pierw sza,

w idzisz, że od trzech m iesięcy m yślą o 
tobie, żyję jedynie . W abisz m nie i od­
trącasz, pociągasz i odpychasz, bo cię 
m ęczarnie moje bawią, bo me m asz se r­
ca i nigdyś go n ie  m iała.

Z erw ał się i odurzony, zaczął salon 
szybkiem i mierzyć krokam i. T ę tn a  mu

w skroniach biły, głow a p a ła ła ; był w 
s tac ie  szaleństw o popełnić w tej chw ili.

P an i Aurora w zruszona, po raz  p ier­
wszy może nie zdająca sobie z w łasnych  
uczuć spraw y, z piersią szybko falu jącą, 
m im ow olnie w odziła za nim  oczyma. 
B ru ta ln a  siła  tego w yznania podbiła ją . 
Czuła, iż Morecki nie będzie b łag a ł i 
prosił, n ie będzie m odlił się o tk li­
wsze słowo ; że przeciw nie, gotów  rzu ­
cić je j w oczy bolesną, raniącą może 
prawdę i w yjść s tą d  nazawsze.

— P an ie  A rturze — zabrzm iał n a ­
gle szept m iękki.

O brócił się.
U śm iechn ię ta , wyrazem  głębokiego 

opram ieniona uczucia, obie ku niem u 
w yciągała dłonie.

Poskoczył, p rzyk lękną ł n kozetki i 
nie ręce już, lecz po stać  całą gorącym  
objął uściskiem .

— Moja —  zaw ołał — moja nare­
szcie! D ałaś się przecie zw yciężyć!

Zaledwo jednak  usta  ich  nam iętnym  
złączyły się pocałunkiem , zaledwo upo­
je n i zakosztow ali zakazanej słodyczy, 
gdy szm er jak iś  g łuchy  p rze rw a ł tę 
pierw szą pieszczotę.

Pai i A urora cofnęła kibić swą żywo, 
ręce tylko pozostaw iając w d łoniach  Mo- 
reckiego.

Na progu, unosząc tę sam ą portyerę, 
przez którą w eszła jego żona, s ta ł pu ł­
kownik Źe.lski. Rysy jego  bardzo blade, 
choc spokojne, cechow ały w yraz n iez ło ­
m nej stanow czości; oczy m ierzące ich 
surowo, zdaw ały się m ow ie, że uległy 
w kw estyi finansów, z obrażonej jednak

godności m ałżonka n ie  skw ituje i suro­
wego od w innych zażąda rachunku, b y ­
ła  to już n ie m um ia elegancka, n ie  a u ­
tom at potakujący woli żony, lecz czło­
wiek, ciosem , jak i o trzym ał, zb u d z 'n y  
nagle  do życia. Z m artw ychw stał w nim  
ten  sam  pułkow nik Żelski, który n ie ­
gdyś, za podobną zniew agę, roz trzaskał 
bez w ahania mózg przeciw nika

U jrzaw szy go, spostrzeg łszy  ten n ie ­
ubłagany wzrok sędziego utkw iony w 
sobie, wzrok, w którym  obok tłum ionej 
wściekłości, ból się głęboki przebijał, 
M orecki, otrzeźw iony odrazu, pojął do­
piero, jak ciężką w yrządził mu krzyw dę. 
P oblad ł też śm ierte ln ie  i choć nie tch ó ­
rzostwo przykuw ało go do m iejsca, po­
wstać z kolan nie um iał.

Skąd się w ziął m ąż jej tu taj, pomi­
mo, iż w domu go nie było, pani A uro­
ra  nie próbow ała dociec naw et. Z miny 
jego tylko, z kredowej białości lic i p o ­
nurego w oczach ognia, pojęła, iż A rtu­
rowi pow ażne grozi niebezpieczeństw o. 
W ystaw ić siebie na skandal, j ?go n a k n -  
lę, na śm ierć może, wtedy gdy zako­
sztow ała zaledwo rozkoszy pierw szego 
pocałunku, gdy ogień jego  n a  ustach  
jeszcze czuła, nie, . n igdy l Zdaw ało je j 
się w tej chw ili, iż jedyne to praw dziw e 
uczucie w  je j ż jc .u . Ja k  lw ica też, b ro ­
niąca sw ych piskląt, by ła  w s tan ie  w ła­
sną zasłonić go p ie rs ią .

N a szczęście,, w ybieg, ta  broń kobie­
ca, p rzyszedł je j nag le  z pomocą. Był 
to pom ysł s ta ry  i n ie jednokro tn ie  zuży­
ty, lecz zawsze niezaw odny.

Podniosła czelnie głowę i przerywa­

jąc  ciszę, wśród której lada cuw ila grom  
m a uderzyć, zw róciła się z wym uszonym  
uśm iechem  do męża :

W jakże szczęśliw ą chw ilę przycno- 
dzisz — zawołała. — Proszę cię, p rzy ­
bliż się W andaP nie. Pan A rtu r Morecki 
prosił mnie w łaśnie o rękę naszej
Stefci.

Bezwstyd tego kłamstwa,, #b« męż­
czyznom  odjął uarazie  mowę.

W oczach pułkow nika złow ieszczy 
zam igo ta ł p łom ień. C ichą zazwyczaj, 
flegm atyczną jego  natu rą , w s tr ta sn ą ł w 
tej ehw ili gniew  tak nam iętny , iż głos 
mu zatam ow ał w p ersiach .

— Co? — ze zdław ionego wybiegło 
mu gard ła .

— P an  Morecki — pow tórzyła po­
w stając i podnosząc ruchem  tym klęczą­
cego dotąd A rtu ra  — prosił mię w łaśnie 
o rękę naszej córki.

A pani — w ybiegło na trzęsąee 
się z gniew u usta  m ęża — nader 
czule, ja k  widzę, oświadczenie to przy­
ję ła ś  1

Morecki groźnie postąpił naprzód. Był 
gotów w yznać w tej chw ili wszystko i 
s taw iając  czoło skutkom  przez własne 
wywołanym  szaleństw o, w y ł a m a ć  się z u- 
pokarzającej roń, jaką tu odgrywał.

R ęka kobiety jednalr spoczęła rów no­
cześnie na  jego  dłoni, ruchem  błagal­
nym  i nakazującym zarazem, a dotknię­
cie jej obezwładniło go zupełnie., Czuł, 
że wpływ ten niem y upadla go b a r­
dziej jeszcze a jednak  oprzeć mu się nie
m iał siły.

— A j a  — odparła pani Zelska, mie­

rząc męża zimnem, pełnem  w zgardy o- 
kiem  — ja , pom na stanu  finansowego, 
w jakim  maiąt<*k Stefci znajdu je  się dzi­
siaj, stanu , o którym  w spum ._ałeś m 
tylokrotnie, odpow iedziałam  panu A rtu­
rowi, iż szczęśliw ą się czuję, pow ierza­
jąc los ra?go dziecka w uczciwe i nieska­
zitelne ręce, bo wierzę, że je j to przy­
szłość zapew ni.

W salou.e znów głęboka zapanow ała 
cisza. M orecki czuł, iż rozgrywa się tu 
obok niego d ram at jakiś drugi straszny, 
którego w atka pochwycić nie umie, i 
wzroic jego badai czv, przenosił się ze 
zdum ieniem  od męża do żeny.

Ona, jak  przeoiwnik, który wi 
zadał w walce cios śm iertelny i ostate­
czny, tryumfują-oo w yprostowana, bez­
czelną była prawie w imponującej swej 
piękności, a oczy jej z rozkoszą n a- 

iwać się zdaw ały porażką m eprzyja-

ciela- . .
On, z głową nagle na piersi opadłą

i zaciśn ię tem i od w ew nętrznego bolu p ię­
ściami, s ta ł j i k  skazaniec, którem u h a ń ­
biący przeczytano wyrok śm ierci m oral­
nej. S ino-blady, ostatnim  w ysiłkiem  w al­
czył jaszcze z sobą, lecz czuł już , iż 
walka ta  m usi ciężką zakończyć się 
klęską

Jedyny błąd jego życia, jedyny  wy­
stępek, k tóry  ja k  fa ta lne  ogniwo, cały  
łańcuch nieszczęść pociągnął za sobą, 
słabość dla kobiety te j, o postac i ba- 
chantk i, a  głosie sy ren y ,1 dziś m ścił się 
na  n ;m, spychając go w o sta tn ią  prze­
paść upodlenia.

(C. d. u.)
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jeszcze m nóstw o drobnych  przekupniów 
roznoszących na  głow ach swoje towary 
i zachw alających je  przenikliw ym  gło 
sem . Te krzyki, popychania, zam iesza­
n ie  na  nerw y nie działają wcale uspaka- 
jąco. Jakko  riek wszystko się spieszy, 
naprzód  posuwać się można tylko z w iel 
ką trudnością . A tu  tym czasem  kopnie 
nas osioł, lub potrąci w ielbłąd, a w szy­
stko trzeb a  znieść ze stoicyzm em . A ta 
fala ludzi różnych  ras i w przeróżnych 
s tro jach , gw arliw a, bezw zględna płynie 
przez b azar od św itu do nocy. Tylko gdy 
z m eczetu odezwie się w ołanie do mo­
dlitw y, wszystko na  chw ilę przystaje 
W tenczas najp iln ie jszy  naw et kupiec z a ­
pom ina o swych in te re sa c h , zw raca się 
pobożnie w stronę  Meki i szepcze słow a 
swej m odlitw y. E . R.

O k ó l n i k
nuneyusza paryskiego do bi­

skupów panamskich.
Lwów d. 19. m aja.

W a r ty k u le  „Z z a g ran icy "  p o d a­
liśm y  w czoraj p o u fn y  okó ln ik  n u n e y u - 
sza p a ry sk ieg o  do  b iskupów  fran cu sk ich . 
O kó ln ik  ten , n ap isan y  w d u ch u  ca łk iem  
pokojow ym , z ap e łn ił całe 5 -g o d z in n e  
po siedzen ie  fran cu sk ie  Iz b y  posłów  z 
d n ia  onegdajszego . K ilk u  rad y k a ło m  i 
sooyalistom  o k ó ln ik  te n  n ie  podobał 
s i ę ; u p a tru ją  w  n im  ja b .e ś  w d z ie ran ie  
się obcego am basado ra  w  w ew n ę trzn e  
sp ra w y  rep u b lik i. P ie rw sze  g o d z in y  
p osiedzen ia  b y ły  zapełn ione  o d czy ty w a­
n iem  o d n o śn y ch  in te rpe lacy j ; in n i zno­
w u in te rp e lo w ali co do uroczystośc i 
D ziew icy  O rleańsk ie j, m ian o w an ia  b i­
skupów  i w łaśc iw ego  zn aczen ia  słów  
m in is tra  w y zn ań  S pn lle ra  o „now ym  
d a c h u "  rz ą d u  w  s to su n k u  do Kośc;oła.

M in is te r p rezy d en t P e r ie r  da ł od- 
poY iecb* ja sn ą . M ianow icie, że oficerom  
i  u rzęd n ik o m  w olno b y ło  ty lk o  p ry w a­
tn ie  b ra ć  u dzia ł w e w spom nianej u ro ­
czystośc i. „R ząd ob sta je  p rz y  sw ojem  
p raw ie  m ian o w an ia  b isk u p ó w  (p raw o  
to  pochoc z i je szcze  z d aw n y ch  czasów ; 
p rz . red .), i  n o m in acy a  icn  zo s ta je  w 
d z ie n n ik a  u rzędow ym  o g łaszan ą  p rzed  
p rek o n izao y ą  p rz e z  pap ieża . O kóln ik  
n u n o y u sza  tc h n ie  z pew nością najlep - 
szem i z a m ia ra m i; jednakow oż zdaw ało  
s i ,  m i, że te g o  postępow an ia  to lerow ać 
n ie  m ogę. N ap isa łem  do naszego  a m ­
b a sa d o ra  p rzy  W atykan ie , że postępo­
w an ia  tak ieg o  dopuszczać się  n ie  m o­
żem y, a z a m ia ru  w cale  n ie  rozb ieram y. 
(O klaski). O św iadczy łem  w  depeszy, iż 
państw o  w y m ag a , ab y  się  fan k ey o n a- 
ry u sz e  duoho—n i porów nie  z re sz tą  
o b y w a te li pow odow ali u staw o m . (H u ­
czn e  oklaski, tak że  ze  sk ra jn e j lew icy). 
N unoyusz, ja k o  am b asad o r m ocarstw a  
obcego, m oże z d uchow ieństw em  znosió 
się  ty lk o  p rzez  m in is tra  sp raw  z a g ra ­
n iczn y ch  ; od te j zasad y  n ie  odstąp im y. 
U w aża łem  za  p o trzeb n e  z R zy m u  nie- 
ty lk o  zażądzó  ale  i o trzy m ać  w y ja śn ie ­
n ia . N u n c ju sz  o św iad czy ł m i, że jeg o  
okó ln ik , duchem  m iru  n a tch n io n y , w brew  
jeg o  w oli zosta ł ogłoszonym . U bolew am  
n a d  tą  p n b lik acy ą , i p o s ta ram  się, ab y  
się  coś podobnego  n ie  p o w tó rzy ło  “.

R a d y k a ł H u m b e rt k rz y c z y : O trz y ­
małeś p a n  sa ty sfak o y ę  za  ogłoszenie , 
ale n ie  za  sam  d o k u m en t. — P e r ie r :  
Jeśli się  p an n  m oja re d a k e y a  n ie  p o ­
doba, to  m ożesz to  w ypow iedzieć  (W o­
ła n ia  : O h o ! znow u k w e s ty a  zau fan ia  !). 
Pelletan i B a u d ry  żąda ją , w rzeszoząc, 
ab y  ko śc ie ln ą  p o lity k ę  rząd u  ra z  p rze­
cie  jasno postaw iono . — P e r i e r : O drzu- 
oiłem  ro k o w an ia  co do now ej u staw y  
o za rząd zie  m ajątków  koście lnych , i ja k  
tn, ta k  w  R zy m ie  pow iedzia łem  ty lko , 
że jeśli całe  d u ch o w ień stw o  podda się 
Użtawie, obaczym y, o ile b y  m ożnaby  
ją z łag o d z ić  w  zasto so w y w an iu . — Go 
blet: T o  przecie ro k o w an ia !

P e r ie r :  B y łeś p a n  m in is tre m  i w iesz , 
że  to  n ie  j e s t  ro k o w an iem , je ś l i  s ię  
ta k  ja k  j a  po w iad a , iż  n ie  p o czy n ię  
u s tę p s tw , d o pók i d n e h a  o p o ru  będę  
w id z ia ł. I  o w szem  p ra g n ę  n a re sz c ie  
w sz y s tk o  w y p o w ie d z ie ć ; n ie  chcę  żą ­
d n y  oh d w u z n a c z n o śc i. Z araz  po ow em  
p o sied zen iu  Iz b y , n a  k tó re m  p a d ł w y ­
ra z  „no w y  d u c h " , n a p isa łe m  do n a sz e ­
g o  am u a sa d o ra  p rz y  W a ty k a n ie : „D u­
ch o w ień stw o  m u si szan o w ać  n a sz e  u s ta ­
w y  i  im  się  p o d d a w a ć ; to  p ie rw sz y  w a ­
ru n e k  n a sz e j to le ran cy i. J e ś l i  d u c h o ­

w ie ń s tw o  zechce n a d a l d o p u szczać  się  
w y k ro czeń , to  rz ą d  z ca łą  s iłą  się  o- 
p rz e . W ym ag am y  m ilc z e n ia  i p o d d a­
n ia  się , a p o tem  w e d łu g  te g o  u rz ą d z i­
m y  się  w  z a s to so w y w a n iu  u staw . J e ­
ś li d u ch o w ień stw o  z ro b i p o k ó j, to  
F ra n c y a  św ieży ch  s ił  z a cze rp ie  z  te j 
z g o d y ; n a  ra z ie  w y m ag am y  od b isk u ­
pów , a b y  u s ta w  naszy ch  s łu c h a li ta k  
ja k  w sz y sc y  in n i ob y w ate le  fran cu scy . 
(T rz y k ro tn e  ok lask i.) D ość ty c h  sw a- 
ró w , p o za  k tó rem i sp ra w k i o so b is te  
s ię  u k ry w ają . Z ab ie rzem y  się raz  n a ­
re sz c ie  do re fo rm  d e m o k ra ty c z n y c h  l

W śró d  w ie lk ich  ow acyj ze  s tro n y  
w iększości u s ia d ł P e r ie r . P e lle ta n  w n iósł 
c d ro jz e n ie  ro zp raw y , a b y  o b sze rn ie  - 
szą  d y s k u s ję  u czy n ić  m o ż liw ą  — w n io ­
sek  te n  307 g ło sam i p rzec iw  197 od­
rzu co n o ; a  334 g ło sam i p rz e c iw  142 
p rz y ję to  rezo lu cy ę  L ey g n esa , p o c h w a ­
la jącą  o św iad czen ia  rząd u .

O n eg d a jszy  sukces zow ią  n a jw ię ­
k szy m , j a k i  k ied y k o lw ie k  o d n ió s ł P e­
rie r . R ad y k a li z o s ta li s ro d ze  p ob ic i w  
obu  g ło so w an iach , a le  te ż  P e r ie r  u j ­
r z a ł  s ię  p rzez  n ic h  zm u szo n y  do  o- 
św iad czeń , n ie k o n ie c z n ie  p o m o cn y ch  
do  te j zg o d y , k tó ra  w ed łu g  n ie g o  m a 
św ie ż y c h  s ił  p rz y sp o rz y ć  F ra n c y i.

J a k  s łychać , n u n o y u sz  m sg r. F e rra -  
ta  w y b ie rz e  się  n a  u rlo p , a  w  je i .e n i 
k to  in n y  go  z a s tą p i. T ym czasem  p a ­
pież n ie  p rz e s ta je  o k azy w ać  sw ej ż y ­
czliw ości d la  F ran cu zó w . O negdaj p o ­
czą ł s ię  ju b ile u s z  z a ło żen ia  p rz e d  stu  
la ty  s ły n n e j szk o ły  p o lite c h n ic z n e j ; w 
koście le  S t. E tie n u e  o d p raw io n o  n ab o ­
że ń s tw o  za  p o leg ły ch  n a  p o lu  b ite w  
u czn ió w  p o lite c h n ic z n e j, i c e le b ru ją cy  
k s ią d z  zaw iad o m ił, iż  p a p ie ż  p rz e sy ła  
ooli te ch n ik o m  (n a leży  do n ic h  ta k ż e  
C a rn o t) sw o je  b ło g o s ła w ie ń s tw o , czem  
jra g n ie  zad o k u m en to w ać  sw o ją  t r o ­

sk liw ość  d la  F ra n c y i.

w  te n  sposób  u rz ą d z o n a  j e s t  ta n ią  i n ie  
szpec i u lic .

K o le ją  sw ą, s ta ł  się  L w ów  w zo rem  
d la  w sz y s tk ic h  m ia s t w ie lk ich , bo k o ­
lej ta k  z b u d o w an a  j e s t  n a jb e z p ie c z n ie j­
sz ą  i  n a jta ń sz ą .

A u to r p o w y ższeg o  a r ty k u łu  p o d p i­
san y  zn ak iem  L . T. rozw odzi się  sze­
roko  n a d  d o sk o n a ło śc ią  i d o n iosło śc ią  
sy s tem u  b u d o w y  ko le i z ap ro w ad zo n e- 
w e L w ow ie  po raz  p e rw szy  w  E u ro ­
pie, i z w ra c a  u w ag ę  in te re su ją c y c h  
się  u rz ą d z e n ia m i m ie jsk iem i co do 
ko m u n ik acy i, n a  n a sz ą  lw o w sk ą  kolej

W ty m  to n ie  p isze  a n to r  d a le j — 
j a  w s trz y m u ję  się  je d n a k  od dalszeg o  
tłó m a c z e n ia  z a w a rty c h  w te j ro z p ra -  
w .e n o n sen só w . C ały  bow iem  a r ty k u ł, 
od p o c z ą tk u  do końca , j e s t  szereg iem  
fizy k a ln y ch  n ied o rzeczn o śc i b ijący ch  
w  oko.

K olej zb u d o w an a  p o d łu g  tak ieg o  sy ­
s tem u  b y łab y  w ręcz  n iem ożliw ą , bo wóz 
e le k try c z n y , w  ta k ic h  w a ru n k a c h , z 
m ie jsca  by  n ie  ru sz y ł.

C zy ta jąc  a r ty k u ł  n asu w a  s ię  m im o- 
w oli p y ta n ie , co w n im  w ięcej p rz e  
w aża d rw in y  czy  n ie u c tw o  ?

Gostkowski.

Co Niemcy piszą
o naszej kolei elektrycznej.

Lwów 19 m aja.

G a z e ta  b e rliń sk a  Zeitschrift fu r  
Transportswesen und Strassenban  p isze
0 lw ow skiej ko lei e lek try czn e j co na ' 
s tęp u je :

L w ów  w  pozn an iu  i z ro zu m ien iu  
doniosłości, ja k ą  m a sy stem  p oprzecz­
n y c h  p rzew odników , zastosow ał z w ła­
snej in ie y a ty w y  ten że  system  do sw ej 
ko lei e lek try czn e j, p rzez co, n ie  licząc 
A m e ry k i, g dzie  sy s tem  te n  je s t  p ra k ­
ty k o w an y m , s ta ł  się p ie rw szem  m ia ­
s tem  w  E u ro p ie , k tó re  sy stem  te n  w pro­
w adziło  w życie.

K olej e lek try czn a  lw ow ska m a  obie- 
g aó  m iasto  do koła. O d koła  teg o  ro z ­
chodzi s ię  k ilk a  p ro m ien i do śro d k a  
m iasta , podczas g d y  re sz ta  p ro m ien i 
w ychodzi n a  zew n ątrz . D y sp o zy cy ą  ta ­
k ą  u rzeczy w is tn ia  L w ów  id ea ł kolei 
m ie jsk ich .

P ie rśc ień  o k a la jący  m iasto  j e s t  ko ­
le ją  dw utorow ą, podczas g d y  p rom ienie , 
idące  od p ie rśc ien ia  k u  środkow i m ia ­
s ta  i n a  zew n ą trz , zbudow ano  ja k o  ko­
le je  jedno to row e.

S tacy ę  o e n tra ln ą  u staw io n o  n iem al 
w  środku  ow ego p ie rśc ien ia . Z  tego  
cen tru m  rozchodzą  się  d ru ty  d o p ro w a­
d za jące  e lek try czn o ść  do d ru tó w , k tó re  
zaw ieszono po n a d  to ram i. P rą d  do ­
p ro w ad zo n y  do ty c h  d ru tów , w raca  
szy n am i do s ta c y i cen tra ln e j, g d y ż  od­
p row adzan ie  podobne je s t  n a jtań sze
1 n a jp ro stsze .

U rząd zen ie  podobne o d p o w iad a  w a­
ru n k o m  na jzupe łn ie j, bo d ru ty  n ad p o - 
w ie trz n e  d a ją  g w aran o y ę  abso lu tn eg o  
bezp ieczeństw a, a  to r, pon iew aż  j e s t  
now y, m ożna b y ło  ła tw o  po łączyć po- 
p rzeoznikam i.

D ru t p ro w ad zo n y  g ó rą  w y ro b io n o  
z b ro n z u  k rzem o w eg o . N a ty m ż e  d r u ­
cie o sadzono  w  od leg ło śc iach  p rz e w y ż ­
sza jący ch  n ieco  d łu g o śó  w ozu , s ty k i 
(K o n tak ts tiick e ) k tó re  za  pom ocą p ie r ­
śc ien i p rzy m o co w an o  do lin k i.

N a jw ięk szą  za ś  k o rz y śc ią  sy s tem u  
zasto so w an eg o  w e L w ow ie  je s t  ta  o- 
kolioznośó , że  k a ż d y  to r  n ie  p o trz e ­
b u je  o sobnego  p rzew o d u  e le k try c z n e ­
go  d la  s ieb ie , lecz, że  je d e n  p rzew ó d  
w y s ta rc z a  d la  o b ydw óch  to rów . F a k t  
ten , n a d a je  sy stem ow i o p rzew o d ach  
p o p rz e c z n y ch  p rz e w a g ę  n a d  w sz y s t-  
k iem i in n e m i sy stem am i, bo ko le j

K R O N I K A .
Lwów dnia 19 maja.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd kra­
jowy zamianował praktykantów sądowych: 
Teodora Jaskulska, Eustachego Dudrowicza, 
Kazimieiza Leona Rodakowskiego, Stanisła­
wa Józefa Przybysławskiego, Bronisława A- 
luksandra Mogilnickiegc, Ludwika Józefa 
Motała i Waeława Michała Tadeusza Wrze- 
śniowskiego, auskultantami sądowymi; dalej 
zamianował kancelistami sądów powiato­
wych : Alfreda Wintera, adjunkta urzędu 
podat. dla Rożniatowa, Berła Bibringa, pod­
oficera 58 p. p dla Kut, i Józefa Nowaka, 
podoficera 69 bat. obrony kraj. dla Zboro­
wa, tudzież zamiar ował kancelistami do pro­
wadzenia ksiąg gruntowych przy sądach ko­
legialnych : Edwarda Amanna, kancelistę są­
du powiat, w Grzymałowie, przy sądzie 
obwod. w Tarnopolu, przy sądach powiat.: 
Kazimierza Gwenarskiego, kancelistę sądu 
kraj. we Lwowie, dla Janowa, Oleksę Dzio- 
bę, wachmistrza żandarm ery i, dla Borszczo- 
wa, Maryana Kaweckiego, podoficera 15. p. 
p., dla Oleksa, i systemizowanych dyetaryu- 
szów tabuli krajowej i m iejskH we Lwo­
wie : Leona Węgrzynowicza dla Tyśmieniey 
i Jana Fhssa d a  Sieniawy.

Prezydyum wyższego sądu krąjowego we 
Lwowie zamianowało kancelistami sądów 
kolegialnych: Słefana Picyka, em. wachmi­
strza żandarmeryi, przy sądzie obw. w Brze- 
żanach, Michała Zadrzyckiego, komendanta 
posterunku żaudarmeryi, tudzież systemizo­
wanych dyetaryuszów tabuli krąjowej i miej- 
skitj we Lwowie. Henryka Kwiatkowskiego. 
Bernarda Welzmanna i Antoniego Zadarno- 
wskiego, przy sądzie krajowym we Lwowie.

P rz e n ie s ie n i* .  Lwowski wyższy sąd 
krajowy przeniósł kaucelistów są^ów powia­
towych : Eustachego Przestalskiego w Zbo- 
rowie do Sądowej Wiszni, Leona Szczerbiń- 
skiego w Kutach do Buska, Władysława 
Floręckiego w Rożniatowie do Gródka, Wła­
dysława Grzywackiego dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych w Olesku do Grzymałowa.

P rom n yc. Pan Mieczysław Karol Pod- 
czaszyński, rodem ze Lwowa, kandydat ad­
wokacki, otrzymał na tutejszym uniwersyte­
cie stopień doktora praw.

Powszechna wystawa krajowa 1894.
Drogi wiodące na plac wystawowy podczas 
ubiegłej zimy i z początkiem wiosny r. b. 
niepodobne niemal do przebycia porządko­
wane są obecnie z gorącym pospiechem. 
Splantowany plac przed wejściem głównem 
przedstawia się okazale. Parkan drewniany 
pokryją w całości ogłoszenia kupców i 
przemysłowców nuszych wcale estetycznie 
wykonane. Posunęły się znów znacznie ro­
boty ogrodnicze. Większe drzewa prawie 
wszystkie puszą się już liśćmi. Aleja od 
pawilonu ks Sanguszki ku torowi wyścigo­
wemu będzie niewątpliwie bardzo malowni­
czą. Wczorajszy pociąg kolei wystawowej 
zwiózł sporo palm i laurów, które ozdobią 
rzetelnie oba ronda placu. Ustawiono ław ­
ki. Dźwigają się wciąż jeszcze nowe hn- 
dynki. Okazała się potrzeba wzniesienia 
pawilonu dla akcyzy miejskiej. Wybudowaną 
też będzie niezwłocznie mleczarnia z cen­
tryfugą. Stacya kolei napowietrznej już go­
towa. Dwór szlachecki zmienia w oczach 
sympatyczne swoje kształty, rośnie, potężnie­

je. Nad dekoracyą wnętrza czuwa starannie 
konstruktor tej budowli rektor Zachariewicz. 
Dekoracya pawilonu kwiatowego pp. Woliń­
skiego i Kaczyńskiego zapowiada się arcy 
efektownie. Wnętrze pawilonu sanitarnego 
jest polichromowane. „Praca kobiet" oddaną 
będzie w całości we wtorek nadchodzącego 
tygodnia. Budowla fabryki cementu w 
Szczakowej skończoną zostanie dziś — ju ­
tro. W gmaohu przemysłu ułożono drugi 
organ. Jest to praca p- Sojkowskiego z 
Przemyśla. Trz°ci organ, wielkich rozmia­
rów zgłosił p. Śliwiński, organmistrz lwow­
ski. W pawilonie szkolnym Wydziału kra 
jowego zawrzał w dniu wczorajszym żway,,, 
ruch instalacyjny. Ks. Czartoryska wraz z 
córką zajęły się osobiście rozmieszczeniem 
wyrobów towarzystwa koszykarskiego w 
Wiązownicy. Szkoły szewskie unnowska 
i witkowicka sztyftnją warsztat szewski z 
przed lat stu oraz dzisiejszy, postępowy 
obok wzorowych swoich wyrobów. „ Wie- 
liczka“ Staehiewicza, według planu p. Pe- 
rosia znajdzie się... pod ziemią. Korytarz 
prowadzący do wystawy pysznych tych o- 
brazów ma 20 m. długości i 8 m. głębo­
kości. Dekorauyę fantastycznego podziemia 
tworzyć będą stalaktyty oraz bryły wielic­
kiej soli. Wystawa lasowa coraz szersze za­
tacza kręgi. Najpoważniejszy w niej udział 
przyjmuje zarząd dóbr radziechowskich. 
-Rondo leśne da wierny obraz flory krajo­
wej. „Saloon" amerykański nie mający zre­
sztą nic wspólnego z wystawą amerykań- 
sko-polską przeniesiony zostanie w dogo­
dniejsze miejsce. Gospodarz pawilonu pol­
sko-amerykańskiego p. Szwajkart, przybył 
j k wspominaliśmy z Chicago i zajął się 
żarliwie przygotowaniami. W ostatniej 
chwili dowiadujemy się, iż stowarzyszenie 

Gwiazda", dzięki pomocy władz wojsko­
wych, które udzieliły łóżek, urządza w 
obszernym lokalu swoim przy nl. Francisz­
kańskiej staropolską gospodę rzemieślniczą 
dla rzemieślników i ich rodzin po nader 
niskich i dogodnych dla wszystkich ce­
nach.

Kasyno m iejskie lwowskie potrafiło 
sobie w ostatnich czasach zjednać sympatyę 
najszerszego ogółu mieszkańców miasta i 
zajmuje obecnie pierwszorzędne wybitne sta 
nowisko. Rok 1890 stanowił epokę w dzie­
jach Kasyna. S.nntne to były dzieje. Roz­
przężenie, spory, intrygi, niezgoda rujnowa­
ły i podkopywały byt instytucyi, a w koń­
cu doprowadziły do tak smutnych rezulta­
tów, że wydział mnsiał zrezygnować. Wów­
czas walne zgromadzenie wybrało na pre­
zesa ogólnie szanowaną i łubianą osobistość 
śp br. Kannego, a po jego zgonie dra A 
Pomianowskiego, który w zupełności prze­
chowując tradycye i zwyczaje śp. br. Kan­
nego wszystkie swoje siły i zalety towa­
rzyskie wlał w kasyno, pracując nad jego 
podniesieniem. Gospodarzem jednogłośnie 
obrano p. Buynowskiego. Wybór ten był 
ze wszech miar trafny. Posiadając ogromny 
zasób energii, dobrej chęci, przywiązany 
szczerze do Kasyna, człowiek elegancki i 
wytrawny światowiec, posiadający wszystkie 
zalety towarzyskie, p. Buynowski w krót­
kim stosunkowo czasie przy pomocy wydzia 
łu odmłodził kasyno. Apartamenty odnowio­
no wspaniale, ruch i życie wstąpiło w to 
nawpół już obumarłe ciało, a liczna człon­

ów wzrosła ogromnie. Zabawy i wieczorki 
kasynowe jak również przedstawienia ama­
torskie mają ustaloną opinię i powodzenie. 
Kasyno nietylko jako miejsce dla zabaw i 
rozrywek zyskało sobie nznanie, ale także 
bierze zawsze udział i deje inieyatywę na 
każdym kroku w życin narodowem i oby- 
watelskiem, występując zawsze patryotyeznie 
z taktem i powagą.

Wczorajszemu, niezwykle licznemu wal­
nemu zgromadzeniu członków kasyna prze­
wodniczył pr?zez dr. A. Pomianowski, któ­
ry zagajając tbrady poświęcił kill słów 
wspomnienia zmarłym członkom Kasyna. 
Sekretarz dr. Tabaczyński odczytał protokół 
z ostatniego walnego zgromadzenia, ,ak  
również nebwałę nadzwyczajnego zgromadze­
nia, na którem uchwalono mianowanie ho­
norowym członkiem K. Ujejskiego. Zamknię 
cie rachunków przyjęto jednogłośnie. W bu­
dżecie, przyjętym również bez dyskusyi. do­
chody wynoszą 16761 zł. wydatki 16 701 
zł. Członków Kasyno liczy w r. b. 575. 
Biblioteka zwiększyła się o 84 dzieł a to­
mów 106. Wreszcie nastąpiły uzupełuiające 
wybory do wydziału. Wybrani zostali pp. 
Pomianowski, Dobija, Skowron, Tabaczyń­
ski, Misiński, Skowroński i Schmidt Wła­
dysław.

Tramwaj elektryczny, który w ruch
wejdzie w ostatnich dniach bieżącego mie­
siąca, odbywa codziennie próby. Pierwsza

rozpoczynano próby o 1/s6 a obecnie, gdy 
już pewniejszy jest ruch tramwaju, rozpo­
czyna się próba między godz. 6 a 7 rano i 
trwa do godz. 9 rano. Wozy tramwajowe 
dojeżdżają dotychczas tylko do praczkami 
wojskowej na Stryjskiem, do tego bowiem 
tylko miejsca są obecnie znpełnie uporząd­
kowane druty przewodnie, za dwa lub trzy 
dni atoli będą mogły próby odbywać się 
już na całej przestrzeni.

Pogodne majowe poranki zwab;ają 
do ogrodu miejskiego liczną publiczność, 
pragnąca odetehnąó świeżem powietrzem. 
Nawet Wysoki Zamek, ta prawdziwa ozdo­
ba miasta naszego, która jednak ze względu 
na nieco większą odległość od śródmieścia 
zazwyczaj mniej bywa odwiedzaną, w tym 
roku cieszy się wcale liczną frekwencyą pu­
bliczności. Popołudniu najwięcej obecnie 
osób uczęszcza na Strzelnicę miejską, która 
zdaje się swoją dawną popularność w całej 
pełni odzyskiwać.

Plac wystawy w skutek licznych do­
magań się ze strony publiczności, która nie 
mogła zwiedzić go podczas słotnych dni 
Zielonych Świątek, otwarty będzie w dniu 
jutrzejszym w niedzielę 20. bm. od godzi­
ny 2 popołudniu do 8 wieczorem. Wstęp do 
wnętrza pawilonów bezwarunkowo wzbro­
niony.

Kapcia „Harmonii” grać będzie we 
wtorek doia 22. bm. przed ratuszem o go­
dzinie 6. popołudniu.

Pożar wybuchł wczoraj popołudniu w 
cegielni na Stillerówee skutkiem pęknię­
cia komina w kaflami. Zajął się dach, straż 
jednak pożarna, która natychmiast przybyła, 
ugasiła ogień.

Z „L u tn i1. Koncert IV. „Lutni” odlę- 
dzie się we ciw artef 24. bm. w sali „So­
koła", bliższe szczegóły ogłoszą plakaty. 
„Lutnia11 bierze też udział w otwaroiu wy­
stawy krajowej przez odśpiewanie kantaty 
w dniu 5. czerwca, przez odśpiewanie 2 nu­
merów w koncercie urządzić się mającym 
dnia 6. czerwa w pawilonie muzycznym i 
w serenadzie dnia 7. czerwca.

Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Nadwórnie z g ra­
py gmin miejskich rozpisany został na 
dzień 25. czerwca b. r„ oraz jednego człon­
ka tejże Rady z grupy większych posiadło­
ści, na dzień 27. czerwca b. r.

Zmiana w łasuoścl. N . fr. Presse 
donosi, że Władysław hr. Baworowski sprze­
dał swoją połowę dóbr Mokrzyszoroa w po­
wiecie rzeszowskim p. Władysławowi Schin­
dlerowi, znanemu hodowcy koni i właścicie- 
'owi drogiej połowy Mokr/yszowa za 1,010.000 
zł W ten sposób p. Schindler stal się wy 
łącznym właścicielem tych dóbr i zamierza 
wybudować w nich olbrzymi tartak

U w ięzieni w K r a k ó w j e s z c z e  w 
wielką sobotę d- 24. marca br. Tadeusz Re- 
ger pod zarzutem występku z §§ 302 i
303, oraz Jan  Englisz i Leon Misiołek pod 
zarzutem złożenia fałszywego świadectwa na 
korzyść Tadeusza Regeia, zostali uwolnieli 
d. 17. bm. z aresztu śledczego w skutek 
decyzyi sądu apelacyjnego.

S * re jk  rozpoczęła w Krakowie dzisiaj 
czeladź piekarska żądająca zmniejszenia go­
dzin pracy i podwyższenia płacy.

Kradzież 50.000 rubli. W Wilnie o- 
sądzono dnia 10. bm sprawę Michała Cie-
r lia u o w io B a , k ió u y  —a oŁ ia m -  - riL rnA ł uzi-
teński oddział rosyjskiego Banku państwa 
na 50.000 rubli. Wspólnie z Ciechanowi­
czem zasiadła na ławie oskarżonych jego 
kochanka Grużewska. Rzecz miała się na- 
stępująco : Na początku lutego roku zeszłe­
go znikł nagle z Wilna Ciechanowicz. Do­
konano rewizyi w Banku i przekonano się, 
iż skradziono depozyt Banku ziemskiego wi 
leńskiego na sumę 50.000 rs. w papierach 
państwowych. Domyślono się, iż Ciechano­
wicz musiał skraść te pieniądze przed dwo- 
ma tygodniami, gdv rewidował depozyty. 
Wykryto, iż Ciechanowicz przez Ejdkuny do­
stał się za granicę, przedtem jednak udał 
się do Mińska, gdzie wymienił papierów 
procentowych za sume 30.000 rs. Przeje­
chawszy przez granicę, Ciechanowicz skie­
rował się do Hamburga i Liwerpola, skąd 
na okręcie „Brodd-Ghester" odpłynął do 
Nowego Jorkn. W pogoń za złoczyńcą po­
jechali do Ameryki dwaj agenci policyjni 
petersburscy, którzy też wkrótce natrafili na 
ślad C., ująć go jednak nie mogli, gdyż 
Stany Zjednoczone Ameryki półuocnej za­
warły z Rosyą umowę jedynie co do wyda­
wania zabójców. Tak stały rzeczy do maja. 
W tym czasie C. udał się z powrotem do 
do Hamburga dla zabrania do Ame.yki swej 
przyjaciółki, Aliny Grużewskiej, którą na­
mówił listownie do wyjazdu z Wilna. Zale­
dwie jednak C. wylądował w Hamburgu,

próba rozpoczęła się o godz. 2 w nocy, na gdy polieya miejscowa, niezwłocznie zaare- 
stępnie próbowano o godz. 4 rano, później j sztowała przestępcę i odstawiła do Aleksan­

drowa pogranicznego, a stamtąd wysłano go 
do Wilna. Stawiony tu przed sędzią śled­
czym, G. tłómaczył się, iż popełnił kradzież 
„prawie mimowolnie", bo wychodząc % Banku 
po dokonania rewizyi, dostrzegł leżący na 
ziemi duży pakiet, podniósł go więc i scho­
wał do kieszeni, a dopiero w domu się 
dowiedział, i ł  pakiet ten zawiera wewnątrz 
tak znaczną kwotę. Alinę Grużewska zatrzy­
mano w Petersburgu. Zeznała ona, ii  wie­
działa o kradzieży, popełnionej przez Uie- 
chanowkza, który jednak z pieniędzy skra­
dzionych dał je  zaledwie 700 rs. Sędziowie 
przysięgli Grużewską uniewinnili, potępiając 
Ciechanowicza, którego sąd okręgowy skazał 
na pozbawienie praw szczególnych i zesła­
nie do gubernii irkuckiej.

Czterokopiejkowa nagroda. Dzien­
niki warszawskie opowiadają następujące 
zdarzenie. Włościanin ze wsi Piesoczyna był 
przez czas jakiś w straży pogranicznej, a 
następnie po odsłużenia przepisanych lat 
zaliczony do zapasa. Po powrocie do wsi 
rodzinnej otrzymał niezadługo wezwanie z 
gminy, aby stawił się po . odbiór nagrody 
pieniężnej, przysłanej ma przez zarząd cel­
ny. Senzacyjna wiadomość szyoko obiegła 
wieś i sąsiadzi zazdrościli szczęśliwemu 
człowiekowi hojnej rzekomo nagrody. Idąc 
po odbiór pieniędzy do kasy gminnej, odle­
głej o 15 wiorst od wsi, w której mieszkał, 
snuł nagrodzony nąjprzeróżniejsze nadzieje 
i zamiary. Jakież jednak było jago zdziwie­
nie, skoro w gminie przeczytano mn papier 
urzędowy, zawiadamiający, iż za schwytania 
kontrabandy, po sprzedanin towaru przez 
licytacyę, gorliwemu służbiście należy się 
4 kop., które też załączono w markach po­
cztowych dla odbioru za pokwitowaniem 
Można sobie wyobrazić rozczarowanie na­
grodzonego, który długo nie chciał wierzyć 
w to, aby dla tak bagatelnej kwoty kazano 
mn robić 30 wiorst drogi.

500.000 koron wyasygnował rząd au- 
stryacki księcin Ludwikowi Esterhazyemu 
na zakupno ogiera rozpłodowego pierwszej 
klasy. Książę Esterhazy ma szczęśliwą rękę, 
on to bowiem sprowadził „Gagę* i „E spoir', 
a mając obecnie takie środki do rozporzą­
dzenia, znajdzie z pewnością dobrego ogiera 
we Francyi lub Anglii.

Nowy konsulat. Ministerstwo spraw 
zewnętrznych kreowało konsulat w Mcna- 
chjrm i zamianowało tamtejszym konsulem 
miejscowego przemysłowca Alfonsa Bruck- 
manna.

Tramwaje. Pp. Wercker i Yeatt wy­
naleźli wyborny przyrząd celem ułatwienia 
wprawiania w ruch wagonów tramwąjowych. 
Przyrząd ten, próbowany obeenie z powo­
dzeniem w Londynie, zasad?* się na tern, 
że dozwala gromadzić energię wykładaną na 
zatrzymywanie wagonów, aby ją  potem zużyt­
kować przy następnem ruszaniu. Hamulec 
składa się z systemu kół połączonego z łań ­
cuchem, którego naprężenie, powstrzymnjąc 
bieg koł, naciska sprężynę. Gdy wagon ro­
szą, sprężyna uwalnia się z nacisku, a roz­
ciągając się, działa na tylne koła, ułatwia­

jąc im ruch w kierunku biegu powozn. Ca­
ły przyrząd mieści się pod spodem wagonn, 
a może być do każdego wozu zastosowanym 
Przydałyby się takie przyrządy u nas, z 
przykrością bowiem nieraz się patrz;, na 
biedna koniska, usiłujące poruszyć z miejsca

Ti-ctnrium. W Londynie i innych mia­
stach Anglii zamiast szkła używają do po­
krywania dużych sal, potrzebujących więk­
szego światła, nowowynalezionej substancyi, 
zwanej „tectorium". Jest ono tak przeźro­
czyste jak szkło, a nie tłucze się wcale, 
nadto przy elastyczności, jaką posiała, mo­
żna mu nadać kształt jaki tylko się podoba; 
koloru jest nieco żółtawego. Trzeba jeszcze i to 
dodać, że substaneya ta łatwo daje się ciąć 
nożycami. W całej Auglii tectorium znajduje 
olbrzymie zastosowanie, jest więc nadzieja, 
że praktyczność jego da mu wstęp i do in­
nych krajów nietylko Europy, ale i świata 
całego.

Odkrycie naukowe. Pismo Unwers 
donosi: „Pan Baudon de Mony wygłosił we 
francuskiem Towarzystwie inżynierów cywil­
nych w obecnośoi biskupa Rougerie odczyt
0 powstawaniu prądów powietrza. Msgr Rou­
gerie, biskup w Pamiers, dowiódł, że prądy 
powietrza nie są wytwarzane przez ciepło 
słoneczne, lecz przez centryfugalną siłę o- 
bracającej się ziemi. Pan Baudon de Mony 
jasno i dokładnie wyłożył nowy system bi­
skupa Rougerie i stwierdził jego słuszność 
za pomocą wynalezionego przez tegoż bisku­
pa aparatu. Odkrycie to wywoła niewątpli­
wie wielki przewrót w nauce o meteorologii
1 stało się już przedmiotem studyów ze ztro- 
ny uezouych."

Z mody. Z Paryża piszą: Panie ubie­
gają się teraz za nową oryginalnością: wło-
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Justyniana Kucińskiego.

(Ciąg dalszy.)

Przeszliśm y powiatowe m iasteczko 
Nnrczyńsk, m ało i drew niane, od którego 
już tylko trzy sta  w iorst do nerczyń- 
łkich kopalni. Cały ten  pochód z irkucka 
był daleko w ygodniejszy. Nie c ierp ie­
liśmy głodu ani zbytecznej fatygi, bo 
było za co kupować żywność i 10 wo­
łów z każdego etapu. Byliśm y młodzi, 
zdrowi i w licznem  tow arzystw ie.

Pomimo n ieusta jącej, naw et w zm aga- 
ącej się tęsknoty , zjaw iały się chw ile 
przelotnej wesołości, dow cipnych żartów , 
projektów zabaw nych. Z darzały  się im ie­
niny —  a  więc so len izan t ‘'db iera ł ogól- 
ae życzenia i m usiał b an k ie t fundować. 
W tedy P io tr  Borowski, jako  hoffuryer, 
lostarc; ł  lepszych w iktuałów . Zawsze 
gdzieś zn a laz ł dobre m ięso, piękną rybę, 
i naw et czasem  zw ierzynę. W tedy, n a j-  
epsi m iędzy nam i k o c h a n e , Kossakow­

ski i Cyryna, uproszeni przez so len izan ­
ta , gotowali obiad. B ył m iędzy nami 
zacny śp. M aryan Podhorodeński, choro­
w ity, nie młody, a gościnny z natu ry  i 
z naw yknien ia . Ilekroć było św ięto Ma­
ryi P anny , zaw sze wmówiono w M arya­
na, że to jeg o  im ieniny, i pomimo pro- 
testacyi, zawsze m usia ł obiad w yprawiać. 
Rzecz tedy była zabaw na, gdy zapom nia­
wszy, że je s t  na  etapie, z domową uprzej­
mości: chodził od jednego  do drugiego, 
prosząc, by ja d ł w ięcej, podając tłuczony 
cukier do legum iny. Jeżeli była możność 
dostan ia  wódki, piliśm y zdrow ie soleni­
zan ta , p o  g w i a z d e c z k ę .  C hroniła  
się m iędzy nam i szklaneczka z w yrznię- 
tem i na  ścianach gw iazdkam i —  dobry 
w lany kieliszek wódki dochodził do je ­
dnej z gw iazdek. Była to dośw iadcze­
niem  oznaczona u  ira i nazyw ała się 
p o  g w i a z d e c z k ę .  Po sutym  obie- 
dzie następow ały  ożywione rozmowy. 
Częstokroć w ystępow ały  ważne kwestye, 
odnoszące się do h isto ry i, ekonomii po­
litycznej, filozofii i t. p . W tedy następo­
wało ogólne ożyw ienie. K ażdy zdania 
swe objaw iał i po sw ejem u dowodził. 
Tw orzył się tedy ha łas potężny. Nieraz 
oficer etapow y zazierał, chcąc dojsc przy­
czyny. Obaczywszy, że w szystko spokoj­
nie, że tylko krzyczą, gadając, cofał się 
bezpieczny. W  tych to pam iętnych dy- 
skusyach przew ażnie bojow ali Bopre i 
M nszkowski. Obaj żywi i nam iętn i, każ­
dą rozmowę przeprow adzali z n iepoha­

mowaną gw ałtow nością. Zdawało się n ie ­
raz , że apop lek sji dostaną. I  gdy już  
wszystkim  było zadość, we dwóch, do 
późnej nocy, sporów zakończyć nie ino 
gli. Aż w reszcie wołać p o czę to : prze 
stańcie huczeć, bo spać nie dajecie.

Dążąc od m iasta N ercz jń sk a  ku nei 
czyńskim  kopalniom , spotykaliśm y wsie, 
należące już  do Zawodu Górnego, tak 
zw ane podzawodzkie. P rzebyliśm y osta­
tn ią  rzekę Szytkę, o której już  wspo­
m niałem . Zaraz n a  drugiej stron ie  obok 
przewozu sta ła  zam ożna sadyba, n a leżą­
ca do najbogatszych h kraju nerczyń- 
skim kapców K andyńsk ich . Było ich 
dwóch braci handlu jących  nierozdzieln ie. 
Na starość  zbudowali sobie m ieszkanie 
w pięknem  położenia nad  Szytką, a in ­
teresy w szystkie oddali licznie rozro­
dzonemu potom stwu. Stojącego wówczas 
na czele całego obszernego hand lu  K an- 
dyńskiego syna, poznaliśm y w głów nym  
nerczyńskim  Zaw odzie, gdzie stale za­
m ieszkał i skąd kierow ał w szystkiem i 
in teresam i.

Po koniec kw ietnia 1840 r. w eszli­
śm y do pierwszego Górnego Zawodu na 
drodze leżącego, nazyw ającego się Ga- 
zim ur. T utaj czekali nas n ieznajom i do­
tąd koledzy. Słyszeliśm y i w iedzieliśm y 
dokładnie, że w czasie pobytu naszego 
w Usolii, przeprow adzono przez Irkuck  
do N erczyńska kilkunastu  m łodych bar­
dzo ludzi z W arszaw y. N a razie siedm iu 
pomieszczono w Gazim urzu, a w szystk ich

było dz iesięc in : Brochoeki M arceli, E - 
rem berg  G ustaw , G ruszecki M ichał, K ra­
jew ski A leksander, Morozewicz S tan i­
sław , Rabcewicz W ładysław , Saw iczew - 
ski K onstan ty , Wężyk A leksander, W a- 
ecki A ntoni i Ż m ijew ski E ugen iusz . 

Śliczna m ło d z ież : pow ierzchow nie i we 
w nętrznie, ciałem  i duchem . Uczyli się 
wiele i dobrze. N a każdego z n ich  za­
ledwie skończył nauki, zaledw ie praco­
wać zaczął, padło nieszczęście i zapę­
dziło  go na Syberyę. N iektórzy z nich, 
ja k  Sawiczewski, K rajew ski, Żm ijew ski 
dw udziestu la t skończonych nie mieli. 
Odbywali drogę z W arszaw y do N er­
czyńska z taką wesołą rezy g n ac ją  jak  
gdyby dobrow olny a daleki spacer przed­
sięwzięli. Szli w ygodniej, bo nie odarto 
ich tak niem iłosiernie jak  nas w Kijo­
wie. Mieli więc każdy bieliznę i ub ra­
nie i trochę grosza w kieszeni. P rzeby­
wając B ajkał przetraw estow ali pieśń 
Bohdana Zaleskiego o M azepie, którą 
cj t uję  jako sm ętno-w esołą werwę tej 
sym patycznej m łodzieży.

P olko! Nie twórz id ea łu !
Wstecz nie płyną wody rzeki 
Twój kochanek z sa Bajkału 
Nie powróci na wiek wieki.
Gdzieś daleko wśród Buryatek 
Znajdzie miłość i dostatek.

W iedzieli o chw ili naszego przyby­
cia. Skoro usłyszeli bęben zbliżającej 
się party i, w ybiegli wszyscy na ulicę, 
istne w iosenne m otyle, których ozdobne

skrzyd ła  obcy w iatr przym roził. P rzy ­
stro ili się św iąteczn ie w czarne surduty, 
naw arzyli jedzenia, by n as  głodnych 
uraczyć i z m łodzieńczą żywością witali 
nas i śi-itkali, ja k  daw ni najlepsi zna­
jom i. Bo wspólność w ygnańczej niedoli 
zbliża i kojarzy lepiej i szczerzej, jak  
d ługie i bliskie naw et stosunki zw yczaj­
nego życia. S ta ł się ruch nieopowiedzia- 
ny. Posypały  się ja k  iskry  wesołe żarty , 
dow cipne opow iadania, bezładne ale zaj­
m ujące szczegóły przebytej wędrów ki i 
relacye niepew ne, bo tylko słyszane, o 
tern co nas czeka w kopalniach, jakie 
m niej więcąj będzie życie nasze. O bała- 
m uęony tym wirem oficer nie wiedział 
co począć, a ujęty gościnnością, s ta ł się 
powolnym i nie przeszkadzał kilkogo- 
dzinnej naszej biesiadzie. N adeszła w re­
szcie konieczna chw ila, ogólne „do wi­
d zen ia” pow tórzyło się kilkanaście razy. 
Jakoż po n iedługim  czasie w idywaliśm y 
się wszyscy w zajem nie i często.

W parę dni później w eszliśm y do 
głów nego Zawodu, stolicy nerczyńskich 
kopalni. Tam  m ieszkał głów ny naczel­
nik, pułkow nik górnych  inżynierów , Ta- 
tarynów . Tam  była cała  adm inistracya 
i ju ry sd y k c ja . W prow adzono nas do 
głów nego b iu ra  podobnego do w szyst­
kich w całej Rosyi. K ilkunastu  obdar- 
tnsów gryzło  pióra, siedząc za stołam i 
w obszernej izbie. W izbie drugiej trzech 
urzędników  w m undurach odbywało se- 
syę. N ajpierw  tedy spraw dzono nasze

nazw iska, potem zsraz  rozkazano zgolić 
wąsy. Ponieważ car Mikołaj wąsów nie 
lubił, więc i Tatarynów  czuł się w  obo­
wiązku nie lubić ich  także. Z jaw ili się 
balw ierze i okam gnienia spadły  wąsy 
nasze. N a ogorzałych tw arzach potw o­
rzy ły  się pod nosami białe pasy, co nas 
tak  zeszpeciło, że bez śm iechu n ie  mo­
gliśm y spojrzeć jed en  n a  drogiego. Po 
dokonania tej arcyw ażnej o p erac ji, uspo­
kojona w ładza pom ieścić nas kazała  cza­
sowo w  dość obszernym  dom ie, n a leżą­
cym do Polaka, zesłanego po w ojnie 
1830. B ył on rodem  z W arszaw y, z pro­
fe s ji  kraw iec, m iał więc zarobek i nie­
źle mn się działo. N azw iska nie p a ­
m iętam .

W krótce zaczęła się seg reg ac ja . Z a­
częto rozwozić nas po kilku do rozm ai­
tych zawodów i rodników. Nie znając 
przyszłości, n ie  wiedząc, co nas czeka, 
żegnaliśm y się w zajem nie z bolesnym  
żalem  jakby  na długo, jakby  n a  zawsze. 
T rzech nas Adolfa Roszkowskiego, F o r­
tuna ta  G rabow skiego 1 m nie naznaczono 
do rudn ika , o dw anaście w iorst od w iel- 
kiegojZ aw odu, który zw ał się G órna. 
B y ła  to w ieś dość piękna n a  pochyłości 
w zgórza położona. Na w ierzchu w zgórza 
był rudnik , to je s t kopalnia rudy, zaw ie­
rającej w sobie srebro , je d n a  z najbo­
gatszych w owych okolicach. D zień był 
ponury i s ło tn y : p adał deszcz ze śn ie­
giem . K res ostateczny w ygnania, Górnę, 
u jrzeliśm y 1. m aja 1840.

(C. d. n.)
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sy niegdyś palone żelazkami, trefione i fry­
zowane układają gładkiemi pasmami, na­
krywając uszy; zowią je w Paryżu gozzo- 
listkami od nazwiska malarza włoskiego 
Benozzo Gozzoli, który wymyślił, zdaje się, 
to uczesanie. Przy szczupłości, bladości i 
delikatnym profilu nadaje ono wygląd taje­
mniczy i efektowny, ale biada, jeśli pokusi 
się o naśladowanie tej mody brzydka nie­
wiasta! Nie pomoże jej nawet refleks para­
solki słomianej, która, jako najświeższa no­
wość pojawiła się na paryskim bruku.

Ks. Jan M a r ty n o  w, Jezuita, znany z 
głębokich studyów słowiańsko-rosyjskich, u- 
marł w Cannes. Tatar z pochodzenia, Ro- 
syanin prawosławny z wychowania, w 24 
roku życia został katolikiem i wnet potem 
wstąpił do zakonu 00. Jezuitów. Najwa­
żniejszą z prac jego był memoryał wręczo­
ny w r, 1872 Piusowi IX. „De la  langue 
russe dans le culte catholigue11.  Na pod­
stawie tego memoryału stolica ap. raz na 
zawsze odmówiła rządowi rosyjskiemu po­
zwolenia na dodatkową liturgię rosyjską w 
rzymsko-katolickich kościołach w Rosy i. Dla 
Polaków żywił 0. Martynow szczerą życzli­
wość i zawsze potępiał eksterminacyjny sy­
stem wynaradawiania i dekalolicyzowania 
Polaków pod rządem rosyjskim.

W Serecie w towarzystwie kasynowem 
odbył się onegdaj wieczorek humorystyczny 
urządzony przez p. Wojciecha Wróblewskie­
go, który powiódł się wybornie. Zarząd ka­
syna składa szczere podziękowanie p. Wró­
blewskiemu, który w przęjeździe z Rumunii 
serdecznie ubawił artystycznemi swemi pro- 
dukeyami humorystycznemi licznie zebra­
nych członków kasyna. ' ____

Z Z a k o p a n e g o  piszą U Przecędna po­
goda, jaką tu mamy od połowy marca bez 
przerwy, zaludniła wioskę liaszą nie do po­
znania o tej porze. Codzień kilką wózków 
i powozów toczy się wieczorem drogą no­
wotarską do Zakopanego- i przywozi nowych 
gości. Do pokaźnej cyfry dochodzą już oni, 
bo do 300 osób. Między nimi aż z JRamleh, 
Egiptu troje. Komisya stacyi klimatycznej 
przygotowywa się we właściwy nareszcie 
sposób na tegoroczny sezon. Przyjedzie 
„Harmonia14 z Krakowa, a czytelnia urzą­
dzona będzie we dworze tatrzańskim. Hr. 
Zamoyski użyczył bezpłatnie ogromnego ka­
wału lasu na Antałówce pod park, gdzie 
już budują altanę dla muzyki i drugą ogro­
mną dla gości. Nadto urządzone będą : lawn- 
tenis, krokiet, kręgielnie itp. zabawy, któ­
rych brak odczuwali wszyscy, nie mogący 
codzień drapać się na Giewont, Czarny- 
staw albo choćby Gabałówkę. Nowy statut 
unormował opłatę taksy bardzo, sprawie­
dliwie; nietylko na gości, lecz również na 
miejscowych nałożono taksę, naturalnie tyl­
ko na tych, którzy mają największe korzy­
ści z gości; zatem i oni będą się musieli 
przyczyniać do ponoszenia kosztów urządze­
nia stacyi klimatycznej

Przew odniczący k lim atyk i, dr. Chramiee, 
nie zapomina także i o swoim zakładzie. 
Cały dom i galerya do spacerów odświeżo­
na i upiększona, a  lasek obok domu za­
mieniony w przyjemny ogród spacerowy o 
szerokich alejach, podszyty murawą i klom­
bami kwiatowemi. Dr. Chramiee upiększył i 
rozszerzył znacznie w tym roku łazienki 
Urządził kąpiele elektryczne i borowinowe, 
a w zakładzie  sam ym  u rządz ił oddzielne 
sale na elektryzowanie i gimnastykę leczni­
czą, sprowadziwszy znakomite do tego przy­
rządy z zagranicy. Zakład jego jest cały 
rok otwarty. Ubiegła zima należy do naj­
bardziej ożywionych, leczyło się bowiem 
średnio w zakładzie 20 —25 osób bez przer­
wy przez całą zimę.

W sezonie letnim mieści się tu do 150 
osób, a w ogóle rocznie leczy się w zakła­
dzie około 400 chorych. Ceny bardzo umiar­
kowane; średnio wydaje się tu w miesią­
cach zimowych 100 —120 zł., a w letnich 
od 12Ó—150 zł, miesięcznie za Wszystko. 
Na każdym kroku widzi się w Zakopanem 
poBtęp. Do tego przyczynia się praca czyn­
ników miejscowych; ważną bardżb dźwignią 
tej miejscowości będzie nowo projektowana 
kolej z Chabówki, która połączy kolej gali­
cyjską z węgierską. Zawdzięczać ona będzie 
swoje powstanie Wydziałowi krajowemu i 
hr. Zamoyskiemu. Prace przedwstępne już 
rozpoczęto.

W uzupełnieniu szczegó ów o pogrze­
bie śp. hr. Jana Tarnowskiego, donosimy, 
że komitet Towarzystwa gospodarskiego wy­
słał do hr. Zofii Tarnowskiej telegram na 
stępującej treści: „W. żalu ogólnym po
stracie najlepszego obywatela kraju bierze 
-udział komitet galic. Towarzystwa gospo­
darskiego, przesyłając JWPani i całej dostoj­
nej rodzinie wyrazy głębokiego współczucia.“ 
Zarazem delegował komitet na obrzęd po­
grzebowy swego prezesa ks. Adama Sapie­
hę, wiceprezesa hr. Stanisława Stadnickiego 
i członka komitetu p. Tadeusza Langego, 
którzy w tym obrzędzie udział wzięli skła­
dając wieniec na trumnie śp. prezesa bra­
tniego towarzystwa krakowskiego.

Thorna. W poniedziałek po raz pierwszy 
„Podróż po Warszawie‘- komiczna krotcchwi- 
la w 5 aktach Feliksa Szobera, z muzyką 
Adolfa Sonnenfclda.

* T e a t r  lu d o w y . Nowym dowodem 
działalności towarzystwa Teatru ludowego 
jest zapowiedziane afiszami trzecie z rzędu 
przedstawienie sceniczne, które odbędzie się 
w niedzielę dnia 20. bm. w sali „Sokoła" 
o godzinie w pół do 8 wieczór. Odegrane 
będą: „Karpaccy górale", dramat w 3 ak­
tach J. Korzeniowskiego. Spodziewać się na­
leży, że udział publiczności będzie liczny, 
albowiem młode towarzystwo ma licznych 
przyjaciół, którzy uznając potrzeby pracy 
wśród ludu nie uchylą się od popierania ce­
lów, jakie sobie Teatr ludowy w swej u- 
stawie zaznaczył.

Sztum piękne.
* Z teatru. Powtórzona w dniu wczo­

rajszym „Komedya omyłek" przedstawiała 
też w istocie nieprzerwane pasmo usterek 
pamięciowych ze strony wykonawców. Za­
równo paniom jak panom nie dopisywała 
w wielu miejscach pamięć, skutkiem czego 
wierszowany język przekładu dziwacznym 
ulegał przeobrażeniom. Rozpaczliwe wysi i 
suflera były tembardziej widoczne, au 7 
toryum zaledwo w części było przez pu­
bliczność zajęte.

f te j ie r lo a r  t e a t r a ln y .  W teatrze hr. 
Skaibka dziś w sobotę „Aida" wielka ope­
ra w 5 aktach Verdi’ego, pierwszy gościn­
ny występ p. Mateo Schlaffenberga, trzeci 
występ panny Salomei Kruszelnickiej, oraz 
występ panny Eugenii Strassernównej, pa­
nów Gabryela Górskiego i Henryka Kowal­
skiego. W teatrze letnim pierwsze przedsta­
wienie magiczno - czarodziejskie Chevaliera 
Thorna. Jutro w niedzielę popołudniu (w te­
atrze hr. Skarbka) „Studnia artezyjska" czy­
li „Polacy w Afryce* czarodziejska kroto- 
chwila ze śpiewami w 5 aktach Majerano- 
wskiegOj wieczór po raz trzeci „Komedya 
omyłek44 komedya w 5 aktach Szekspira, 
rozpocznie „Fotografia Jędrusia" obrazek 
sceniczny w 1 akcie Zygmunta Przybylskie­
go, w teatrze letnim produkeye Gheyaliera

Ostatnie wiadomości.
Dziś rozpoczęły się w Krakowie o- 

brady ogólnego zgromadzenia członków 
k r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń .  Na 
porządku dziennym obrad tych stoi spra­
wa t. zw. „wniosku pokuckiego“ doty­
czącego zmiany s ta tu tu  w tym kierunku, 
aby prócz zwykłych członków mieli u- 
dział w ogólnych zebraniach delegaci 
poszczególnych obwodów czy powiatów 
i - dl a ich kompetencyi zastrzeżone zo­
stały sprawy finansowe towarzystwa, j a ­
ko też zmiany statutu, z wyjątkiem  co 
do zakresu działania Rady nadzorczej i 
sposobu ‘jej wyboru. Wniosek pokueki 
je s t  dla wszystkich członków mieszkają­
cych dalej od Krakowa uader sympaty­
cznym,, waruje im bowiem prawo kon­
troli nad interesami Towarzystwa i za­
bezpiecza wpływ na  działalność Towa­
rzystwa przez wybranych pełnomoeników- 
delegatów, którego pozbawieni są obe­
cnie, nie mogąc corocznie jaw ić się z 
powodu odległości na  ogólnych zgroma­
dzeniach Towarzystwa. Natomiast człon­
kowie Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń 
zemieszkali w Krakowie, są wnioskowi 
pokuckiemu — rzecz zresztą na tura lna  
poniekąd — przeciwni, pragnąc wyłą­
cznie dla siebie zatrzymać monopol de­
cydowania o losach tej k r a j o w e j  in- 
stytucyi. To też wczoraj 18. bm., jak  te­
legrafują z Krakowa, zebrało się tam o- 
koło 100 członków miejscowych, ubez­
pieczonych na  życie, i pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta p. F r i e d -  
l e i n a  uchwaliło postawić gremialny 
wniosek przejścia do porządku dziennego 
nad propozycyą obywatelstwa pokuekie- 
go. Sam ten fakt powinien przekonać 
tych, którzy niezupełnie jeszcze prze­
chylali się ku wnioskowi pokuckiemu o 
niezbędnej potrzebie i pożyteczności pro­
ponowanej zmiany. Stu  czy choćby na­
wet dwustu członków mieszkających w 
Krakowie lub pod samym Krakowem 
chce tedy tworzyć większość i decydo­
wać o sprawach instytucyi, która liczy 
kilkanaście tysięcy członków, — stu czy 
dwustu członków, reprezentujących kil- 
kakroć tysięcy zł. chce majoryzować 
resztę, reprezentującą kilkadziesiąt milio­
nów zł. ubezpieczonych. Istotnie  na po­
parcie wniosku pokuckiego chyba t ru ­
dno było znaleść żywotniejszego a rg u ­
m entu  jak  wczorajsze zebranie w K ra­
kowie, uchwalające po krótkiej dyskusyi 
odrzucenie go en bloc.

Jak  H ałyczanyn  donosi, duchow ień­
stwo ruskie dyecezyi przemyskiej zbiera 
od kwietnia podpisy na petycyę do R i-  
dy państw a o udzielenie zapomogi. Na 
czede komitetu stoi ks. kanon ik  Wój- 
towicz

Z Celowea, stolicy Karyntyi donoszą, 
że ministerstwo spraw  wewnętrznych 
zniosło na korzyść Słowieńców rozpo­
rządzenia starostw karynckich, wedle 
których gm iny w sprawach poruezonego 
zakresu działania korespondować mają 
z władzami politycznemi w języku n ie ­
mieckim i unieważniło grzywny, na ło ­
żone na  naczelników gmin za n ieu ­
względnienie owych rozporządzeń.

Południowo-czeskie akademickie To­
warzystwo „S z t i tn y “ zostało przez w ła­
dzę rozwiązane z powodu przekroczenia 
statutów.

Z Belgradu d o n o szą : Wobec orzecze­
nia sądu kasacyjnego, uznającego dekret 
królewski, dotyczący przywrócenia praw 
rodzicom króla, "za nieważny, panuje 
powszechne przekonanie, iż w najk ró t­
szym czasie nastąpi zawieszenie konsty­
tuc ji .  Prezydent trybunału podał się do 
dymisyi. Ludność wobec tych wszystkich 
zajść zachowuje się apatycznie.

M anifest anglikańskich^ arcybiskupów 
i b iskupów protestuje przeciw projekto­
wi rządowemu o zniesieniu państwowego 
kościoła w Walii i sekularyzacyi dóbr 
kościelnych.

Komisya petycyjna  bawarskiej Izby 
posłów odrzuciła wniosek masoński, do­
magający się p lenarnych  rozpraw nad
petycyą o dopuszczeniu w Bawaryi pa­
lenia zwłok. ________

Z Draguignau (w południowej F r a n ­
cji) donoszą, źe w kilku miejscowościach, 
w których wielcy sadownicy dają p ie r­
wszeństwo robotnikom włoskim, robotni­
cy francuscy demonstrowali, wołając: 

ś m i e r ć  Włochom 1“ Aresztowano 86 osób, 
przeważnie Francuzów.

n io zen ia  w k ład ek  funduszów  sierociń- 
sk ioh do kas oszczędności.

P . K a i s e r  in te rp e lo w a ł w  spraw ie , 
iż  T ow arzystw o  asek u rao y jn e  „R eu- 
n ione  A d ria tica  S io u rta"  ośw iadozyło, 
że zaohow uje się b ie rn ie  w obec orze- 
ozeń try b u n a łu  ad m in is tracy jn eg o . I n ­
te rp e lan t żąda  w d ro żen ia  doohodzenia 
karnego  p rzeoiw ko T o w arzy stw u .

P . D e m e l  p rzed ło ży ł w niosek do- 
m agająoy  się, ab y  z a k ła d y  ubezpieczeń  
od w ypadków  zw raca ły  kasom  chorych  
ich  w ydatk i. W n io sek  p rzydz ie lono  k o ­
m is ji przem ysłow ej.

P . P e r  n e r  s t o r  f e r  i tow arzy sze  
przedłożyli w n iosk i n a g łe :  w spraw ie  
ustaw ow ego za rz ą d ze n ia  o śm iogodzin ­
nego czasu p ra c y  w  kopaln iaoh , z w łą- 
ozeniem  w jazdu  i w y jazd u  z szybu , 
oraz z poleceniem , a b y  kom isya  p rze  
m ysłow a ja k  najszy b c ie j odnośne  sp ra ­
w ozdanie  z ło ż y ła ; dalej w sp raw ie  zw o ­
ła n ia  an k ie ty  oo do gó rn iczyoh  to w a­
rzy s tw  konsu m cy jn y ch , a  w  raz ie  po­
trzeb y  ustaw ow ego  z a k a z an ia  tyo n że  
to w arzy s tw ; w reszoie w  sp raw ie  u d z ie ­
len ia  w sparc ia  państw ow ego rodzinom  
ro b o tn ik ó w  z ab ity o h  w  F a lk n o w ie  i 
Polskiej O straw ie.

P . P e r n e r s t o r f e r  ośw iadczył, 
że w sparc ie  rodzin  po z a b ity c h  je s t  
obow iązk iem  ludzkości. P ro jek to w an a  
a n k ie ta  m oże praoe sw oje ja k  n a js z y b ­
ciej ukońozyó. W n io sek  o ośm iogodzin­
n ym  d n iu  praoy  n ie  je s t  w każdym  
ra z ie  p rzedw czesnym . N aw et pow agi 
m edyczne ośw iadozy ły  się  za  8  godzi­
n am i p racy  dz ienne j. M ów ca cy tow ał 
m onografię  E rn e s ta  P le n e ra  o a n a lo ­
g iczn y ch  dążen iaoh  ro b o tn ik ó w  a n g ie l­
sk ich , p rzyczem  w y k azy w ał, iż  sk ró ce ­
n ie  czasu praoy  n ie  szkodzi p rzedsię  
b ioroy. Je ż e li  rzeozyw iśoie, ja k  pow ie­
dzia ł m ini. te r  ro ln io tw a , trz y  czw arte  
au s try ao k ich  k o p a lń  zap ro w ad z iły  ju ż  
u  sieb ie  o śm io g o d zin n y  dzień  praoy, 
to  przejście n ie  będz ie  z b y t n ag łe . 
Mowoa w śród  b ard zo  o s try ch  w y rażeń  
zw rócił się przeciw ko o n eg d a jszy m  w y ­
wodom  m in is tra  ro ln ic tw a  i zakończy ł 
w ezw aniem , ab y  Iz b a  w n io sk i jeg o  
p rzy ję ła .

P rz y  g łosow aniu  odrzuoono nagłośo 
w n io sk ó w  P e rn e rs to rfe ra . W nio sk i b ę ­
dą  trak to w an e  regulam inow o.

N astęp n ie  p rzy stąp iła  Izb a  do o b rad  
nad  budżetem  m in is te rs tw a  h a n d lu .

P . H a j e k  dom agał się o d p o o zy n - 
k u  n ied z ie ln e g o  d la  lu d z i zaw o d u  h a n ­
dlow ego.

P. L u p u 1 zw rócił się  do o s ta tn ie j  
m ow y S te l m ow ioza i  w y ra z ił zd an ie , 
że  sp ra w y  dom ow e n a le ż y  z a ła tw ia ć  
w  dom u. M ow oa u rg o w a ł w y b u d o w a n ie  
s ie c i ko le jow ej n a  B ukow in ie .

P. K u  1 p zw ró c ił się  p rz e c iw  w y ­
so k im  ta ry fo m  kolejow ym .

p - T  e k  1 y  u ż a la ł się  n a  d z iw n ą  
k o n k u re n c y ę  'W ęgrów  n a  polu  p ro d u - 
kcyi m ły n a rsk ie j.

P. K ii b e c k  zw róo ił s ię  p rz e c iw  
a g ita to ro m  so c y a lis ty o z n y m , k tó rz y  
p o d b u rza ją  ro b o tn ik ó w . M owoa je s t  
p rzec iw  o śm io g o d z in n e j p racy  i z a p o ­
w iedzia ł, że s tro n n ic tw o  je g o , lew ica ,
ud o w o d n i, iż  sp raw a  ro b o tn ic z a  leży  
m u n a  serou.

P. S p i n o i o  w y p o w ie d z ia ł ż a le  
I s try i .

P. F  u  X p o p a rł rezo lu o y ę , d o m ag a­
ją c ą  się  w y b u d o w an ia  l in i i  te le fo n iczn e j 
W ied eń -K rak ó w .

P. K a i s e r  p o lec ił rząd o w i, b y  p rzy  
zaw ie ran iu  t r a k ta tu  h a n d lo w eg o  z Ro- 
syą  i R u m u n ią  m ia ł n a  oku  in te re sa  
ro ln io tw a.

N a tern  p rze rw an o  o b rad y , n a s tę p n e  
dziś.

W ie d e ń  d. 19. m aja . W kom isy i 
p r z e m y s ł o w e j  ośw iadozył m in is te r  
B a o ą u e h e m ,  że po lec ił p rz e p ro w a ­
dzić d o k ład n e  ś led z tw o  z pow odu  w y­
p adków  w F a lk n o w ie  i O straw ie  i w, 
p rzec iąg u  8  d n i zd a  z  p rz e b ie g u  ś le d z ­
tw a  sp raw ę.

M in is te r F a l k e n h a y n  ośw iadozył, 
że p ew n e  d oohodzen ia  d o p ie ro  w te ­
dy  będzie  m ógł p rz e p ro w a d z ić , g d y  
się  w  ty o h  okolioaoh u sp o k o ją  u- 
m ysły .

P . L e w a k o w s k i  w obec o św iad ­
czeń  obu  m in is tró w  p o s ta w ił w n iosek , 
a b y  p rezes  kom isy i zak o m u n ik o w ał 
Izb ie , że k o m isy a  w sk u te k  teg o , n ie  
m oże sp e łn ić  po lecen ia  Iz b y  w  b ie ią -  
oej sesy i.

P p . L u eg e r i B orkow sk i poparli 
w n io sek  p L e w a k o w sk ie g o ; sprzeoi- 
w ia ł m u się  n a to m ia s t p. N euw irth , 
p o n iew aż  — je g o  zd an iem  —  p o w sta ­
ła b y  bezcelow a d y sk u sy a . L e p ie j  w ięc 
j e s t  o d ro czy ć  sp raw ę  n a  dn i 8.

O droozen ie  to p rz y ję to  21 g łosam i 
p rzeo iw k o  4.

W ie d e ń  d. 18. m aja . K om isya  p o -  
d a t k  o w a  p rz y ję ła  u s ta w ę  o re s ty tu -  
cy i p o d a tk u  od p iw a , o ra z  o upow aż­
n ie n iu  m in is tra  fin an só w  do zm ian y  
te rm in ó w  p o b o ru  p o d a tk u  d o m o w o - 
czynszow ego .

W ied eń  d. 19. m aja. M ężowie za ­
u fa n ia  koalioy i słow ieńsk ie j o d b y li o- 
negdaj n a ra d ę , n a  k tó re j om aw iano  
polityozną sy tu ao y ę  i ro zp a try w an o , 
ja k ie  w spólne k ro k i jeszoze podczas 
d e b a ty  budżetow ej p rzed sięb rać  n a ­
leży.

W ied eń  d. 19. m a ja . Ja k  s ły ch ać , 
p re z y d y u m  Iz b y  posłów  o trzy m ało  za ­
w ezw anie , aby z a rz ą d z iło  w y bory  do 
d e leg ao y j, pom im o że  d o ty ch czas  te r ­
m in  ich zw o ła n ia  n ie  j e s t  je s z c z e  s ta ­
now czo  nazoaozony .

S łyohaó  d a le j, że k o m ite t w y k o n a ­
w czy  koalicy i zam y śla  ro z p ra w ę  b u ­
dżetow ą sk o ń czy ć  w p rz y sz ły  p ią te k  i 
w  ogo lę  sesy ę  d. 31. b. m . zam k n ąć .

omawiano dział budżetowy m inisterstwa 
handiu . Mówcy, którzy brali udział w 
dyskusyi, kładli nacisk na to, że sprawa 
galicyjskich kolei lokalnych znajduje się 
w stadyum, które nie daje nadziei ry­
chłego jej załatwienia, jakkolwiek jest 
to je d n a  z najżywotniejszych kwestyj 
kraju. P. H e n z e l ,  C h r z a n o w s k i ,  
P i n i ń s k i ,  S z c z e p a n o w s k i  i R u -  
t o w s k i  domagali s ię , aby sprawa ta 
została przyspieszoną. Pierwszy mówca 
żądał naw et wniesienia projektu rządo­
wego o kolejach lokalnych jeszcze w cią­
gu tej sesyi, a gdyby to było już ze 
względu na brak czasu niemożliwem, 
aby rząd podczas feryj parlam entarnych  
rozesłał posłom projekt, potrzeba bowiem 
aby przed zebraniem się sejmu rzecz 
była znaną. Mówca ubolewał dalej, że 
obecny minister handlu  zajął wobec Ga 
licyi inne stanowisko aniżeli jego  po­
przednik w tym urzędzie. Koło powinno 
obstawać przy tem, żeby dane przyrze­
czenia rzeczywiście zostały dotrzymane.

P. K o z ł o w s k i  podniósł natomiast 
potrzebę usilnego starania się o zniżenie 
taryf kolejowych. Istniejące taryfy szko­
dzą Galicyi, która i tak cierpi przez re- 
gulacyę waluty. Mówca zaznaczył, że 
Koło polskie głosowało onego czasu za 
traktatem  handlowym z Niemcami, aby 
przeszkodzić niemiecko-rosyjskiemu trak­
tatowi, jak  wiadomo atoli, stało się n a ­
stępnie zupełnie inaczej.

W końcu desygnowano jako mówcę 
w pełnej Izbie w imieniu Koła p. S z c z e -  
p a n o w s k i e g o ,  k tó r y  da wyraz wy­
powiedzianym w Kole życzeniom tak co 
do galicyjskich kolei lokalnych jak  i co 
do polityki taryfowej dla Galicyi szko­
dliwej.

prow inoy i odbyw ają  się aresz to w an ia  
osób skom prom itow anych .

N ie  n lega  najm n ie jsze j w ątpliw ości, 
że g łó w n a  w in a  sp rzy siężen ia  spada 
p rzed ew szy stk iem  na  by łego  posła w 
P e te rsb u rg u  i szefa  rad y k a łó w , Pasicza, 
k tó ry  jed n ak o w o ż z n a jd u je  się za  g ra ­
nicą.

W a sz y n g to n  d. 19. m aja. S e n a t u- 
ohw alił ustanow ić k o m isy ę ' an k ie to w ą  
z pow odu tw ierdzeń , że usiłow ano p rz e ­
k u p ić  senato rów , i że sena to row ie  w  to ­
ku  ob rad  n ad  ta ry fą  cłow ą ro b ili  spe- 
ku laoye w oukrze.

D o n iesien ia  z rep u b lik i W enerneli 
p o tw ierdza ją  w iadom ość o ok ro p n y ch  
sku tkach  trzęs ien ia  ziem i w p row inoy i 
M araoaibo. N ie w 2 i  n ie  w 5, ale w 6 
m iastaoh  połow a m ieszkańoów  zg inęła . 
W  koszarach  w M eridzie  zg inęło  150 
żo łn ierzy .

TELEGRAMY.

Dział ekonomiczny.
— Z n ie s ie n ie  z a k a z u  w y w o z u  p a ­

szy  w N iem czech. Z akaz w yw ozu p a ­
szy , is tn ie jąo y  w N iem ozeeh od d n ia  4. 
lip o a  1893 r., zostan ie  praw dopodobnie  
ju ż  w  n ajb liższej przyszłośoi oofnięty . 
O d n ośny  w niosek  p rzed staw ił ju ż  kan - 
olerz rad z ie  zw iązkow ej w d n iu  14. b. 
m. T ak  p rzy n a jm n ie j ńfrrzym ują Polił. 
N achr.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 19. maja.

Hotel Źorża . L. Szawłowski z Prze­
włoki, Wł. Gniewosz z Kontów, St. hr. 
Grocholski z Podola roz., B. Żeleński z 
Wilna, E. Maksimów z (Mesy, A. br. Hfi- 
bner z Jarosławia, W. Grumbach i A. 
Maier z Wiednia.

M a d e s ła n e .
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada).

Specyalista ctioróti skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziała 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński 1. 15 I* piętro.

Ordynuje od 11—12 i od 3 5.

Rada państwa.
(Telegram  Oaz. Nar.)

W ie d e ń  d. 19. m aja. N a  w ozoraj- 
szem  posiedzeniu  Iz b y  posłów p. K ra u s  
in te rp e lo w ał w  sp raw ie  zn iesien ia  o g ra

K o ł o  p o l s G s i © -

(Telegram Gaz. Nar.)

W ie d e ń  d. 19. maja. Koło P°]sk>e 
odbyło wczoraj posiedzenie, na  którem

M o raw sk a  O s tra w a  d n ia  19. m aja , 
S tre jk  ro b o tn ik ó w  górn iozyoh  skoń- 
ozony.

P ra g a  d n ia  19. m aja . W czo ra j w ie­
czór przyszło  n a  W in o g ra d a c h  (p rzy le- 
głośó P ra g i)  na  p lacu  ćw iczeń  k lubu  
cy k listów  niem ieckich  „D er W an d e re r14 
do w ielk iej b u rdy . C hłopacy  ozesoy n a ­
p ad li n a  n ich , w darli się  n a  p lac  i  ob- 
rzuoa li ioh kam ien iam i. N ad b ie g ła  po- 
lioya  i b a g n e ta m i i pałaszam i ro zb iła  
t łu m y ; w ielu  aresztow ała.

B n d a p e sz t d n ia  19. m aja. W  Izb ie  
posłów  m ia ł w czoraj ek sm in iste r Sza- 
pary  m o w ę , w  k tó re j w zyw ał fo r­
m aln ie  b an a  k roack iego  i h r. A ppo- 
n iego, ab y  u tw o rzy li m in is te rs tw o  koa­
licy jne.

M iędzy posłam i M ikloszem ’, ą D ra- 
kuliczem  od b y ł się  p o jed y n ek  • na  sz a ­
ble. O baj p rzec iw n icy  odn ieśli n ie z n a ­
czne ran y .

P e te r s b u r g  d. 19. m ają. N iecna  de- 
n n n o y acy a  m łodoceeskioB N aw dm ch L i ­
stów  (że P o lacy  w  W arszaw ie  c iąg le  
sp isku ją) zn a laz ła  bardzo go śc in n e  p rzy- 
jęo ie  w e w szystk ioh  p raw ie d zienn ikaoh  
rosy jsk ich , k tó re , po w tarza jąc  ją  bez 
ko m en tarzy , d a ją  tem  samem, do zro- 
m ienia, iż  w ie rz ą  je j n a jz a p e łe ie j i  ro ­
b ią  rząd  n a  n ią  uw ażnym .

H a m b u r g  d. 19. m aja . J a k  H am b. 
Gorr. donosi, k ró l w ir te m b e rsk i z łoży ł 
sWoje ośw iadczenie  co do u s taw y  o 
zn ies ien iu  b an icy i je zu itó w  (że  B ad a  
zw iązkow a zap ew n e  je j  n ie  z a tw ie r ­
dzi) bez  p o ro z u m ie n ia  z cesarzem .

B e r l in  d .  19. m aja . W uz^pejk ita- 
ją c y m  w y b o rz e  do ra jc h s ta g u : z  o k rę ­
gu  in o w ro c ław sk ieg o  (n a  m ie jsce  p . 
K ośoielsk iego) zw y o ięży ł o g ro m n ą  
w ięk szo śc ią  k a n d y d a t  p ó lek i d r, K rzy  
m ińsk i.

S p raw a  a resz to w an eg o  w  T o ru n iu  
uozn ia  g im n a z ju m  rea ln eg o  S c h u lz a  
(o szp iegostw o) o d ży ła  nanow o. - T ry ­
b u n a ł r z e ś k i n ak aza ł p r z e p r o w a d ź

śled z tw o . \
B e r l in  a . 19. m aja . A resz to w an o  

tu  baudę a n a r c h i s t ó w ,  k tó rz y  się  t r u ­
d n ili także  w łam yw an iem  do m ie sz k a ń  
i zow ią siebie by łym i w łaśo io ielam i

L o n d y n  d. 19. m aja . W ed le  Tim esu , 
P o r tu g a lia  prosiła  A n g lię  o p o śred n i 
ctw o w sw oim  z a ta rg u  z B razy lią .

B e lg ra d  d n ia  19. m aja . R ew izye 
dom ow e o d b y w ały  się w czoraj dalej, 
skonfiskow ano m nóstw o  k o m p ro m itu ją ­
cych pap ierów . O tre śc i ich  do tychczas 
nio stanow czego n ie w ia d o m o ; faktem  
je s t , że n a jb a rd z ie j skom prom itow anym  
je s t  w ielki p rzem ysiow ieo, kam ieniarz  
C ebinacz z K raliew a. Znaleziono u  n ie­
go lis ty , k tó re  n iedw uznaczn ie  św iad­
czą o is tn ien iu  sp rzysiężen ia  na rzecz 
K aradżordżew ioza. Z naleziono  tak że  
fo rm alne  p rok lam acye  w zyw ające lud  
do pow stan ia .

W szy stk ie  osoby, u  k tó ryoh  p rz e d ­
sięw zięto  rewizy® są bądź p rzy jao ió lm i, 
bądź  krew .iym i K aradżordżew ioza.

Cebim cza uw ięziono w w a g o n ie  ko ­
lejow ym . U w ięziony w łaśn ie  b y ł w d ro ­
dze z« g ran icę , celem  sp o tk a n ia  się 
% ks. K aradźordżew iczem . P rz y  C eb ina- 
ozu znaleziono n o ta tn ik , z k tó reg o  z ła ­
tw ością  w y c z y ta n o  n azw isk a  w szy st 
kich sp iskow ców . W czo ra j kontynuo- 

ano  p rz e z  c a ły  d z ie ń  p rzesłu ch an ie
C ebinacza.

K rą ż ą  pog łosk i o zaw ieszen iu  kon- 
s ty tu o y i, N ie ty lk o  w  sto licy  ale i  na

Wiadomości giełdowe
Lwów dnia 16. maja (Z Izb; handlowej)

A kcje za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwiki 
300 zł. m. k. 215-25 do 217 25. Kolej Lwa w.-Cze n . 
Jasska po 200 zł. w. a 277 50 do 280-00 Bauk-i 
hipotecznego po 200 zł. w. 4. 4 (5 .— Je —
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w a .  >i 315. -

Listy zastaw no za 100 z).; Banku hipot.
5°/0 losow. w 40 lat. 10110 Jo 10180, 5% z 10'j ,  
preua. 109 80 do 110 50 4 '/>u/0 los. w 50 i:;i. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 4 '/,%  los. w 51 U 
100 30 do 101.00. Banku krajowego 4%  los. w 57 
la t 97 25 do 97-95. Towara. kredrt. gal. zieassk 
t®/„ (I. emisja) 98.20 do 98 90, 4°/0 los. w 1-y, iat 
98 20 do 98 90 4ł /0 los. w 56 lataoh 97-70 d. 
98-40. 4 !/t °/0 los. w 52 lat. —•— ds — •

Obligl za 100 zł. : Galie, funduszu prop;-< 
eyjnego \ 3/c 97-00 do 97 70. Buków, funduszu 

ropinaoyjuago 5*^10180 do 102 50 Kom. baok« 
rajowego 5°|0 w. a. li. ern. 102 3 ) do 103 00

Potyczka Krajowa 6“/,, w. a 105 00 d c  411 .'J7„
100-00 do 100-70, z roku 1891 96 80 do 97-50. 
4*|„ po 200 koron — 100 zł. w. a. z roku 1893 
'‘'' 80 do 97-50.

Losy: Losy miasta Krakowa 24-75 io 26 75
Lozy miasta Stanisławowa 43 50 ia 46 00

M onety. Dukat cesarski 5 88 do 5 98 Napo- 
leondor 9 89 do 9 99 Półiiuperyał 10T0 do 00 00 
iłube! rosyjski srebrny 1.33-50 do 1.35 50 Huba' 
rosyjski papierowy 1.33 80 do 1-35.20. !00 ma 
rek uieaneibiek 6115 ia 6180.

Wiedeń d 19. maja (tdęrafouiaiut.)
Kenty: wspólna papierowa 98'45 ereliru- 

i 8 45, austr. koronowa 97 90 złota 120 65, wet- 
koron. 94-95 złota 120 50.

Akeye p rzedsięb iorstw  tran spo rtow ych  : 7 
lei Ozerniowieekiej 27850 Północne '3037 
Państwowej 343-17, Półnoeno-zaebo 1 364 25, Węsr. 
półn.-wschod. 20500, Południowej (Lomiia; J -,) 
10375 arc. Albrechta (za 200) 9650, Bukowin 
kich kolei lokalnych (za 300) 193 00 Kołouiyiski--M .
za 200)  •—

A keye banków : austr węgiersk. ua S j  - .
999 —, angle-austr. 152-2), Lauderbanki, '248 10 
Daionbanku 359 75 J uków. Zakład kredyt, ziem 
za_200 zł. —•— czask. Banku eskoat. za 2 )0 z! 

5, galic. Bauku hypot. za 200 zł. 415 00, galic
banku dla handlu i przemysłu za 3 0 ) ------ .
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 116 50 Ż i w u o -  
steneka banka 134-50 SredytY austr. 354-75 Sre- 
dyty węg. 435 50,

Pożyezkl publiczne: Gal. propinaoyjq9 97 00 
buków, prbpin. 102 00. gal kraj. z r. 1891 96 76.

Llsjy f  zastawne 5 pr. Gal. Banku bypn-, 
109 5) Gal Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow.* kred. ziem. 98’25, 4'/, pr. Banku kra 
jowego 100'20, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 
5. pro. baków, kasy oszeządn. 100’ -

L oey : austr Czerw, krzyża 1850, węg 
krzyia 12-60, Bazylika 000, Krakowskie /STdb 
Stanisławowskie 44'60. Tureckie 63-80^

Waluty: Buble papier. 134-2o, 30-mj.kew},i 
12 27. SO-frankówki 9 07. soyereigus 13-61. tu­
r e c k i e  l i r y  złota U  21 100 markowki Ol-40 wło­
skie 100 lirówii 44-30.

Dr. Kazimierz TRZCIEMECU
K opernika nr. 1 4 , II. piętro

po 5-Ietnieh studyach specjalnych na klinioe prof 
Sehrótlera w Wiedniu, ordynuje od godi. U — 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 

gieh bezpłatnie.

Zakład wodoleczniczy 
I D r .  C Z b . r s b 2 2 a . e e *

w  Zakopanem
otwarty cały rok. — Stacya kolei państw. 

^Chabówka.
Pokój dla jednejeosoby urządzony wy­

godnie  z w iktem , h czeniem , kąpielam i i 
t. d. beż jakichkolw iek dopłat, od 4 zł. 
dziennie:

SA? O k u l i s t a
Dr. Adam Szulisiawski
b. asystent kliniki ocznej prof. Wieherkiewicza 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof. Pucha* 

w Wiedniu, mieszka obecnie:

ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro
ord. od 12—1 : 3 - 4 .

Zakład hidropatyezny

Dr. J„ Kołączkowskiegfl
na Miedziusiu w Szczawnicy, otwarty 20 maji 
do 30 wsześnia b. r. — Zarząd udziela wyjaśnień

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii
Szczawa

SKA

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożoweg) na Kleprrzu

K raków  19. mija.
Jak na porę obecną, to zapasy zboża są je ­

szcze ogromne i to tak samo w Ameryce i Bosyi 
jr  i w krajach importujących, więc dlatego ten- 
deneya w handlu zbożowym nietylko się nie po- 
!epsza, ale raczej z d.fia na dzień staje się słab 
sza. Z tej samej przyczyny na dzisiejszym tartru 
tutaj, ceny zboża bez względu na dotychczasowy 
niski poziom dalszej uległy zniżce, a obroty po­
mimo to pozostały bardzo ograniczone.

Notowano pszenicę białą 7 25 do 8‘— złr 
czerwoną 7'20 do 7'90 złr., żółtą 7-20 do 7-85 
żyto 6-20 do 6 50 złr. jęczmień browarny 6-25 
do 6-50 złr., na paszę 5’20 do 5'a5 złr. owies 
6-25 do 7-25 złr. rzepak — do — 
wyka 0 — do 0-—, zł., koniczyna czerwona — 
do — zł., biała — do — zł. wszystko za 100
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń 19. maja. Usposobienie na tutejszym 

rynku zbożowym polepszyło się nieco. Sprzeda­
wano: pszenicę na jesień p0 zł. 7-20 7-22 -^tn 
f j e8*e“ 5 9 *' 5 93> 5‘95, owies ua maj-cze, wfeo 
6-95, 6-^4; na jesjen 6 20, 6 21, kukurudze na 
lipiec-sierpień 5*lo, 5-14, notowano: pszenice na

f l z - c -jo, 0-9-2, k u k o n ^  na
maj-czerwlec 4‘90, 4-!)) rzer,ak ńa sierpień wrze- 
sień 10-55 do 10 60. P werpien-wrze-

S tn n  p o w ie t rz a .  Przez całą dobę mie- 
iśrny pogodę.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po. 
łuduie 756 Oim.

Prognoza na dobę dnia 20. maja br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zahodni, o średniej 
prędkości 5 m sek.

Sreduia temperatura doby obniży, się 
do-f-12°C, niebo będzie przew. zacbml'* 
rzone, a względua wilgotnośópowieino oko­
ło 80%';

Opad deszcz.

Jutro
św. Isaji.

d. 2 1 . mąj®: 2 el eny P»

K R 0 N D 0 R F
uznana za najlepszą i naturalną 

Z D R Ó J  S Z C Z A W O  W Y
o T ó - o . J s  D E C a r l s ’b a d . V L

Woda stołowa 
95° Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi 

i  Bukowiny:
Mendrochowicz i Schenker

L w ó w , S y k s tu sk a  32. ^
Główny skład u Wgo Le ipolda Li- 

tyóskiego we Lwowie# G rand Hotel.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. n a  k lin ice prof. F o u rn ie ra  

w" Paryżu i L assa ra  w B erlin ie  
0 r a . 3 r r L -u .je  o d  1 1 — 12 i  o d  3 — 5

«L  C h o rą żc zy zn y  1 6 .

Z w racam y uw agę na dzisiejszy inse- 
r a t  Miejsca kąpielowego badan pod 
W iedniem .

M A R J Ó W K A  (zwraca się uwa­
gę na dzisiejszy inserat).

Do dzisiejszego nnmern dołącza­
my dja Szan. prenumeratorów 21 
arknsz „Jedynego brata*, Oraz 6 ar­
kusz „Pana Wyręby".

g o zk ła d  p o c ią g ó w
ebowięiiijąey od 1. maja 1894.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

ryer Osobowy

Krakowa 300 I 0 « 5 26 11-01 7-31 _
Podwołocz. 6 <4 3-30 10“ 6 1056 — ---
podw. Podzam.i 6 53 3-32 10-40 l l - £ — --
Ozemiowiec 6-51 _ 10-51 3-31 l i t —
Stryja -- _ 10-26 3-41 6i£ 7 a
riełzea — 8-16 PSS-

P r z y c h ó d  z ą z

Krakowa 
Podwołooz. 
Poiw. Podlani.
Ozeiniowiee
Stryja
Bełżca

3-08
2-48
2-34

10-16

6-01 646, 9 36 o «
10 05 
0.49

9 40 6*1
5-55

---
0-21 ---
813 1-08 7-11

_ 910 023 2-38
— 5-21 --

12-46

Orfry tłuste, w któryoh minuty podkreślone 
ss czarną linijką, oznaczają porę nocna od go- 
(jilny 6 wieoiorem do godz. 5 min. 53.

Csag lw o w sk i różni się o minut 35 od 
żrednio- europejskiego, a mianowicie: gdy ze­
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 36.

W biurze iuformaeyjnem austryackieb kolei 
państw, we Lwowie ul. Trzeciego Maja L 3. 
(Hotel mpe.-ial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy- 
tów do jazdy, taryf i  rozkładów jazdy w for­
macie kieszonkowym, informacje w sprawach 
tary fQwy chi przewozowych 1
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przedtem F. W. Królikowski

Skład towarów kolonialnych
delikatesów i

we Lwowie, plac M aryaeki 1. 7.
Z  c i a a i e m .  1 .  m a j a  r o z p o c z ą ł  s e z o a a .  l e t n i

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

MARJÓWKA i i

(poezta Lwów.)
Sześć kilometrów od centrum m iasta Lwowa ku  W innikom , w  uroczej m iej­

scowości, otoczonej lasami w znacznej części szpilkowym i, od strony północnej za­
słonięty zalesionemi górami, sz■ ść budynków, kaplica zakładowa, w  której się odpra- 
tińn msza św. Lekarz kierujący Dr. W . Serbeński przebywa stale w zcikładzie i  po­
święca temuż cały czas i  całą swa czynność. Wzorowe urządzenie tak działów  le­
tn iczych ja k  i  pomieszkań (przeważnie z  werandami i  balkonami) wedle najnow­

szych wymogów na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. 
W yborna, obfita woda źródlana, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, inhalac ,„, ką­
piele elektryczne, słoneczne i  inne wedle potrzeby. Zdrowa kuchnia we w łasnym  
zarządzie k ry ty  deptak, spacery około zakładu  i dalsze w  pięknych lasach p rzy ty ­
kających zy Inia zaopatrzona w większą ilość dzienników, pism  ilustrowanych etc., 
fortepiany, bilard, kręgielnie, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony 
z  siecią telefoniczną miasta Lwowa. Ł a tw a  i  tania kom unikacya ze Lwowem i  z  p la ­
cem w ysiuw y kra jow ej (ekwipaźe zakładowe i omnibus). W arunki skromne. B liższym i 
inform acyj udziela i  zamówienia p rzy jm u je  5634

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka‘; (poczta Lwów).
E m il Pcrtem ilian Brajer, 

właści iel.
D r. Waleryan Serbeński,

lekarz kierujący.

J r . na Svlasku austr. (Ernsdorf) Zakład wodo- , 
2 0  leczniczy i żętyczny. U zdrowisko klim atyczne.

Nowo urządzony pensyonat leezuiczy, otwarty ca- & 
ły  rok. Sezon od 1. maja do 30. wrz'-śuia. — Poczta, telegraf, stacya k ulei. w  
Wyjaśnienia i broszury przesyła Z irząd Zakładu. 5551 0§

D r. Edmund K ow alski. JJ

Oprócz m a te ry a łó w  do ro b ó t filigra ­
now ych mamy na składzie, w obec licznych 
zapytań, także wszelkie artykuły do

kwiatów papierowych
po cenach niebywale niskich we wszelkich 
na p. Ckmejszych odcieniach. Należy żądać 
cenników  gratis i franco, *n gros i en 
detail. Wzory przy zamówieniach dodajemy 
na żądanie po cenie własnych kosztów. J .  
T u o u en ' W iedeń , II I . K egel-
gasse 6, i I I I .  H anptstrasse 1S. 5542

C. i k . d o s ta w c a  d w o ró w .
Patentu  i przyw ileje. 5559

U

W iele pieniędz
mogą zarobić przyzwoici ludzie każdego 
stan u , którzy zechcą objąć zastęnstwo na­
szego banku (listy ratalne wystawione 
w myśl ustawy i udziały w towarzystwach 
losowych). Interes nasz istnieje od 25 lat- 
i jes* ściśle realny. Dajemy najwyższą pro- 
wizyę z p emią, lub  stałą płacę. Propozyt 
eye pod adresem : Commanditgesellschaf. 
Briider Dirnfeld, Budapest. Badgasse 4

Pełne okratowania
(Y ollga tter)  całe z że laza ,  na j lep ­
szej konstiukcyi , do wyrobu cię­
tych materyałów wszelkiego rodza­
j u ,  sprzedaję z prwodu p r z e s i e ­
d l e n i a .  Oferty: U lasch in en f& b rlk  
W len  I I I . ,  A p o s te lg a sse  26. 5660

we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Ozernioweacli Rynek 1. 2

poleost

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

i  «

ja k o  t o :

Mydło będź wino w e — używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom naskórnym, u-uwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako­
micie dz:ałającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy­
kom i pęcherzykom na twarzy ; przeciw piegnm j Zg r u .  
bieniu naskórka . . . . . .

M ydło kam forowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usu*a wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kam forowo-slarkowe —  usuwa czerwoność z tws- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —  kawałek . 

Mydło karbolowo —  bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz, a nawet c;iłe ciało w czasie ep.aomii, celetn za­
bezpieczenia się od zakażenia kawałek 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek •

Mydło fereolinowe zawiera 6% czystej kreoliny, zrakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, śtierzby,  
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia —  kawałek . 

Mydło siarkowe z wn-lkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-sm clowe. —  Mydło to składa się z 40%  
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej s ła­
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kos/.towne środki — kawałek .

Myal© sm ołow o-gllceryuow e składa się z 35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest  pod każdym względem j e -  
dnem z najlepszych d siufekcyjno-hygieuicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjuość i skórę zun jkczająją wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskornych, jako t - ' : pie­
gów, plam wątrob:anych, wągrów i t. p. — ka ,e  

Mydło sm ołow e zawiera 40°/e smoły (dziegciu); e 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie —  kawałek . . . . -

Mydło storaksowo używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tym olowe zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszeikich wyrzutów —  kawałek

- 2 5
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— 25

— 80

•20 

•20
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•35

•30

•30

•30

•50

SSsit z] ■ 5 " 2 0  i
rozsyła za pobraniem poczto- 
wem, franco, oclone d i  wszy­
stkich staeyj Austro -Węgier, 
baryłkę 4-litrową doskonałego 

mocnego francuskiego

koniaku.
3 . H A IT I

Capodistria. 5647

I

1

„EXSICCAT0R
5 m edali, 2 dyplomy i herb państwa. 

Osusza wilgoć, niszczy radykal­
nie grzybek drzewny itp . 

Oftrzegam przed falsyfikatami. Żądać ra­
chunku z marką fabryczną „Exslccator“. 

Broszurki ilustrow ane, niezbędne dla każ­
dego, wysyłam franco i gratis — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegram ów:

E x s ic c a to r “ W ied eń .
W Krakowie nie posiadam filii.

L w ó w ,  
ulica Karola Ludwika 8

poleca 5383

R A M Y
Liscwy na ramy, 

Albumy, 
Księgi handlowe,

Księgi do kopiowania,

Książki do nabożeństwa, 
Obrazy i obrazki,

Koronki, Różańce, Medaliki 
Krzyżyki etc.

10 Mzo Miel cuci
Panom kupcom na prowincyi stosowny rabat.

Cenniki gratis i franco.

Biuro ga«ret i ogłoszeń
i

L w ó w , u l ic a  K il iń s k ie g o  1. 2 
przyjm uje  p r e n u m e r a t ę  na wszystkie 
czasopisma europejskie codzienne i  peryo- 
d y t.n e , które dostarczam do domu swoimi 
kolporterami; i  ogrłi iz e n ia  do w szyst­
kich p ism , obliczają•  je ile możności n a j­
taniej, ręcząc za staranne i  puktualne w y­

konanie zleceń. — Poleca także

Ksiąźk do nabożeństwa
w cenie od 60 ct. do 8 złr.

Towarzystwo Mmmkredytu we Łwoiio
ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią)

przyjmuje wkładki oszczędności
oprocentowując takow e po 5600

O
o

i udziela sw ym  członkom kredytu za miernym procentem.
Dyrekcya.

l u

Tinct. capsici m \ $ i
9 (Pain-ExpeUer), i
wyrębu Pra9kióJ apteki Richtera, 
pemzaohnie znany bol« uśmierza 
jąoy środek domowy do 
ńńoiehuua, moż i* dostać 
*  wielu aptekaoh pe oenie 
*«■ 1.20, "0 i 40 kr. za

kupni* ca
.  sstniioyin
j e d y n i e

V  4. I t .  1 1butelką. p..IT , a
, i .»*y był W iiu  osh i.-żaym 
■ { i  p r r . y j ń K j w ^

i j s**.<ki t  ')• ro a a ą  m a rk ą  , .k o tw io ą “ , 
j i j* k o  prawoziw*—  r«utr*icy skład: 
! f bałato "'Ciitera ?si } \ ,jw  lasu, 

'" -C l?  — • t

Z 3 3 .a l s : o E Q . i t ©

iaMie i
polecają -  5443

s. GABRIEL & t CHLF ft)Vł«||K
w e L w o w ie , p lae H alick i 1. s .

do kąpieli i zażyw am :
Franzensbadzką borowinową, Karlsbadz- 
ką, M orszyńską, Marie ■'badzką, Iwonicką, 

Rymanowską  , kamienną i  morską.

Siarkę do k ą p ie li, Kule żelazne, 
Sodę, Korę dębową, Ekstrakt so­
snowy, Aparaty do nacierania cia­
ła ,  Rękawiczki do nacierania, 
Gąbki toaletowe i  Luffah itp. itp.

poleca 4861

L w ó w , R y n e k  1. 38.

FARBY OLEJNE, 
FARBY SUCHE

LA K IER Y
do pod łóg, drzw i, ok ien  

1 sp rzętów  dom ow ych
poleca

W.  CZOPP
Lwów, Żdłhlótirsk* !. a.

Z powodu tegorocznej

WYSTAWY KRAJOWEJ
powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprzedaży. N a d e sz łe  właśnie w wielkiej ilości nowości w io­
senne i letn ie  sprzedają s ię  po niezwykle tafnf n cenach. Szczególniej zalecenia godne i bez kon-

kurencyi są następujące towary:
10 000 jedwabnych paraSOiek (Entoucas) po lv 0, >'50, 1*75,

1-90, 2-50, 2-90, 3 50, 4 50 i wyżej.
2.000 tztuk m o d n y c h  bluzek wiosennych i le tn ich , fason 

najnowszy po_ 1*80, 2 50, jedwabne 5'—, 9*—.
2.000 zupełnie moc nyeh Cabes (narzutk i, mantylki) po

2-50. 3 - - ,  3 50, 4-50, 6* - .
1.000 halek do prochu i deszczu po 1*20, 1*50, 2*25 i wyżej.

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po

1 50 2 - ,  2-50, 3*— i wyżej.
1500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3-50, 4*—, i wyżej.
3000 ubrań dla ehłopezyków we wszelkich wielkościach 

po 1'50, 1*80, 2, 2 50, 3 i wyżej.
Szczególne nowości w wstążkach , koronkach , woal- 

kaeh, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glace, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo­
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł­
nianych , satynowych i do p ran ia , szlafrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumaeh ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie.

Szczelniejsza Łnriowna sprzedaż ciazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów.

5'.00 kap na stoły po 75, 1'20, 190, 2-50.
4000 kap na łóżka po 2‘—, 2-50, 3'—, 3*50, 41—.
300 garniturów nLouvre“ na łóżka, składających się z dwćeh

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

2fO garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, ł na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6*—, 
8 '—,  9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1*20, 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części #25, 1-50, 2’— i wyżej.

300 kołder z wełnianego atlasu we wszystkich barwach po
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu­
gich 3*50, 4-50, 5-75, 6*75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunkn , 2 metry 
wielkie po 2 80, 5*50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1’50 t 2 —, strzyżone 
po 2*50 3*— i wyżej.

300 dvwanów na ścianę o leseniu perskim , w kwiaty lub 
figury po zł. 4 '—, 5-—, 6*—, 6 50 i wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych pized o łtarz , 3 me­
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2 50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-salonowych 6-25, 7*— i wyżej.
1000 resztek chodników 8—lu  metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural­

nych 5‘50. Skórki Angora 2’— i 2*50.
Derki do podróży 3*50, 5 — , 6-—, z imitacyą skóry tygry­

siej 7'50 i wyżej.
Dywany salonowe re wszystkich rozir araeh po 5 ’/2 metra 

dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowincyi nadsy łane  zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Z a r z ą d  magazynu a u  L o u w r e  we Lwowie, plac Kapitulny 3.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

>1 

| 0tt ASYGNiTY 2AS0WE

O

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

ii o 
2

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
w s z y s t k ie  z a ś  z n a jd u ją c e  s i ę  v r o b ie g u  4 1/» ° /o  A s y g n a t y  R a s o w e  z 9 0 -d u io w e m  w y ­
p o w ie d z e n ie m  o p r o c e n to w a n e  będą  p o c a ą w s u y  o d  d n i a  1 . m a j a  1 8 9 0  p o  4 ° / 0

z 30-dniowem termiuein wypowiedzenia.

L w ów , dnia 31. S tvcania 1890.
Młfjrekciju.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20. Maja 1894. Nr. 114. 5

D rut
ko lczasty , po ­
dw ójny, cynko­
wany do ogrodzeń 
1(J0 metrów w ca­
łych zwojach po

250 metrów, po złr. 5*—, be* kolców  l5o 
metrów złr. 4 —. Siatkę d ru c ia n ą  do 
okien czarna lub kolorowa, metr Q  złr. 1. 
w lepszym gatunku złr. 120. KLOSZE 
do przykrywania druciane od 22 do ."3 
om. średn. w cenie od 45 do 75 ct. Ł aw ­
k i ogrodowe suładane złr. 6 —. K rzesła  

składane złr. 2’60 5568
poleca 5539

a n t o n i  h a l s k i
handel wyrobów żelaznych 

we L w ow ie , plac Maryackl I. 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych

na pierwszem piętrze.

Światową sławę zjednały sobie moje

Pierścionki goldinowe
po z ł. 1.50 za  sztukę. 

Pierścionków tych nawet fachowi nie 
•dróżnią od prawdziwego złota, a wyrabia­
ne są w najmodniejszych fasonach, elegan­
cko i zgrabnie.

Moje pierścionki goldinowe są tak trwa­
łe, że daję pięcioletnią pisemną gwarancyę 
na to, iż zatrzymają na zawsze połysk złota.

Nr. 142. 
Pierścień goldlnowy 
kawalerski ze sztu­

cznym brylantem 
zł. 1.50

Nr. 112. 
Pierścień markiza
z imitacya topazu 

zł. 1.50.

Nr. 67. 
Plerśeloń sygnetowy
z imitacyą ametystu 

zł. 1.50.

Nr. 117. 
Pierścień lordowski
z imitacya turk sa 

zł. 150
Goldinowe pierścionki ślubne zł. 1.20.

Na miarę przysłać wystarczy kawałek pa­
pieru. Ilustrowane cenniki gratis I franco; 
wysełka za pobraniem z jedynego sk ładu:

ALFRED FISCHER
W len  I., A dlergasse 12.

5.43

E M t  orzechowy
do farbowania siw ych w łosów ,

K ‘ A. Maczuskiego, £
w  W iedniu, KUrntnerstrasse 19. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny I czarny ; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzechów, z ł .  3- -  
Vs n n u n i  50
1 sło ik  pomady orzeehowej „ 2 —
li n n n n l '—*

1  flakon olejkn orzechowego „ 2.—
f fi 11 II n n 1' —
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 

i w składzie materyałów Al. Hubnera.

Słodkie białe wino muszkatel. złr. 2’80
Czerwone wino stołowe muszfe. „ 2’20
Słodkie brunatne Malaga n 4'70
Dalmatyńska krew (Blutwein) „ 3 '—
Francuski koniak 3 gwiazdki „ 8‘50

Wszystko pod gwarancyą w najdosko­
nalszym gatunku, stare, naturalne. Po­
cztą za pobraniem franco  i oclone do 
wszystkich miejscowości A uB tro-W ęgier 
wysyła 5555

R. M A I  T I
Capodistria.

Dla starszych i młod. mężczyzn.
Najlepiej zastępują kopalwę-kubeby, par­
ły s&ntałowc i wszelkie inne lekarstwa
Starsz. lekarza sztab. Dr. Mliii era

W strzykiwanie 
i pigułki

ściśle według przepisów h  karskich spo­
rządzone i przez lekarzy polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do­
brym skutkiem używane przeciw wszel­
kim upławom cewki moczowej katarom 
[gonorrhoe) działają szybko i znakomi- 
iie. — Skutek ezęsto już po k ilku  
iniach widoczny. Także i w zastarza­
łych przewlekłych chronicznych wypad­

kach używać można bez następstw 
złych skutków.

Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) złr. 160, Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier­
pienia (w) cieki) złr. 2 50, poczta 25 ot. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający S t. 
fieorgs-A potheke, W len, Y I l.,  Wim- 
mergasse Nr. 33, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia adresować należy.

Skład we L w ow ie w aptece p. Mi- 
kolaseha. — W K rakow ie w aptece 
E. Stoekm ara. 4974

b i c y k l e
najnowszej konstrukcyi.

—■j Katalogi 10 ct. markami

H . BO C K
W IE N

IlI.HHuptstrasse72.

iiistracja J w r  »e Lwom
ilustrowanego orga.nu 5644

owszechnej wystawy krajowej

ulica Jagiellońska 1.13.
odzlny b iu row e s od 10—1 w południe 
4 —6 wieczorem. Zgłaszać się należy z 
■enumeratą, ogłoszeniami i po informaeye 

w zakres czasopisma wchodzące.

MIKOŁAJ LUDWIG
we Lwowie

przy u licy  H alickiej 1. 14
poleca swój obficie zaopatrzony 5196

Magazyn haftów i drobiazgów damskich |
Hafty w wielkim wyborze na kanwie -jurne, jawie, suknie, pluszu i atłasie, 
zaczęte i wykończone — Włóczki, Jedwabie, Kordcnki i Filozele we wszy­
stkich możliwych odcieniach w najlepszej jakości. — Kanwy niciane we 

wszystkich grubościach i szerokościach. 5196
W szelkie przybory do szyola, haftu 1 krawleozyzny. 

Pończochy damskie i dziecinne oraz Skarpetki męskie. Rękawiczki damkie i 
męsk e. Kołnierze, Manszety i Krawatki męskie.* Przybory toaletowe, j a k : 
Mydełka, Perfumy, prawdziwa Woda kolońska, Szczotki <io włosow i sukien, 

Szczoteczki, Grzebienie, Gąbki, Pudry, Octy, Oremy i Pomady. 
__________Ooraety franonekie w wielkim wyborze.__________

Dostawca c. k. kolei państwowych
E D W A R D  B A U R O W IC Z

Lwów, u l. Trzeciego Maja 1. 2, 
f i l ia : K ołom yja , ulica K ościuszki I. 2. 5452

zaopatrzył swój skład sukien i praco­
wnię sukien męskich w najlepsze ma- 
terye z fabryk tak krajowych jakoteż i 
zagranicznych. Z szacunkiem

E. Baurowicz.
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Restauracya z ogrodem
(dawniej Kraslczyńska) 5642

obok wejścia na plac Wystawy krajowej
o tw a r tą  zo s ta ła  z dniem 12. maja.

Piwo pilzneńskie z brow aru akcyjnego i lwowskie 
z browaru w Lesienicach.

Codziennie m uzyka w ojsk ow a
Staraniem Zarządu będz;e Szanowną publiczność pod każdym względem 
tak doborem potraw, jakoteż napojów, oraz skrzętną usługą zadowolić.

III. Internationale Kunstaussteilung Wien 1894

K U N STLE B H A U S 5330

Eroffnung 6. Marz. I .  Ł o th r l n g e r a t r a n n e  N r . O. Schluss 31. Mai.
Gctfffnct von 9 Uhr Frłih bis 8 Uhr Abends. E ntrće 50 kr. 

Yerbunden m it elner Ł otter le  von K unstw erke. — 1 Los 50 kr.

YV
c,«*

Jedyna fabryka
w Amsterdamie. 4 /

FABRYKA
 ̂ ^  najlepszych, holender-

X  Skich  LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  K o h lm ark t N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm , przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam, 5290

E l

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 5175

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
v- »l TOWARZYSTWO ŹEGLUSI PAROWEJ

I . K olowratring 9.
1Y. W eyringergasse  7 a W I E U f i i .

Codzienna e h B p e c ł y o y B .  z  W i e d n i u ,  
Xnformaoye bezpłatnie.

s
OOLBAD łTfiHIGSDOBF TiSTRZEMBjStacya kol.półn 

1 P e tro w itzfl P e tro w itz  B K  Poczta i telegraf g R  Otwarcie 15 maja

Skuteczność ta sama co w Kreuznach.
Ź ródło  soolow e zaw ie ra jące  b ro m  i  jod, k ąp ie le  w sooli i b ło - 

[nhalaoya, p icie w ody skuteczne w  chorobach kobiecych , 
c iw  skrofułom , reum atyzm ow i, n ew ra lg ii, katarom  pier-

oie.
łiiu u iu  Buoiowe zaw ie ra jące  Drom i  joa , k ąp ie le  w sooli 

Iu h a lao y a , p icie w ody skuteczne w  chorobach kobie  
ec iw  skrofułom , reum atyzm ow i, n ew ra lg ii, katarom  
w y m  i s łabościom  skóry .

p r z e c iw  S K ro in ło m , re u m a ty z m *  
s io w y m  i s łabościom  skóry .

BI fcszych szczegółów  u d z ie la  Dyrekcya kąpielowa

pier
5554

Z n a n e  o  d l i» . 1 8 6 8 .

B E R O f i R i

Lecznicze Mydło Smolowcowe,
na klinikach i 
stwaeh Euro

przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich p; 
stwaeh Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególe 
na przewlokła i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty tndzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
ło w c a ? 16 1 broclzi6' — Bergera mydło smolowcowe zawiera 40°/p smo- 
rn aJ?fzewn,eB0 i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
waniami n S a itWiC0? ei.mi w handlu. Celem oahronienia się przed fałszo-

omołowcowego i uwa-

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w co w o -s ia rcza n eg o
n f  wymt^stórM^na g ło w ^ u T ’ d? l W8zelkio!1 “ieozystośoi oery,

I kąplell dla codziennego nżtfku Ł  le* J niezrównane mydło do mycia
V ? .  uzy’ uw ierające 35%  gliceryny i pachnące

b u r g e r a  
glicerynowe mydło smolowcowe,

Cena sztuki każdego gatunku 36 ct. wraz z broszurą.
w pudełkach po 3 sztuk z łr .  i ,  po 6 z j r j.gQ

Z innych mydeł Bergera W % o e na uwagę: Mydło benzoowe
dla udelikatnienia oery; mydło borakso pi wypryskom ; mydło karbolowe do
wygładzenia cery i blizn po ospie i ja  Y h a r r b n ^ w  i mydło iohthyolowo na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło b̂ dz“h ?kuUoz|n e ; mydło tanninowe
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosow, mydło o zęhow, najlepszy środek czyszczę! 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. _  jNależy 

żądać mydoł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 3
Fabryka i głów na rozsyłka: Cl. H eli & Comp., w Opawie (T roppau).
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aeeuty- 

eznej w  W iedniu 1883 roku. 5436
M iejsca n abyc ia  w e Lw ow ie : w aptekach p p .:P -  Mikolascha, 

ia, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, C. Sklepinskiego, J. Wew oskie­
go i Dr. T. Zarzyckiego.— dalej w aptekach: w B rze źn a ch , w B r M , w G z ° r t -  
koicie , to D rohobyczu, u> K ra ko w ie , w K o ło m y i, w P rzem yślu , w Rzeszowie, w 
Samborze, w  Stanisławowie, w  S try ju , w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we zy- 
stkieh anacznj8*ycti aptekaok Galicji.

aterye do dekoracji i na chorągwie g a t u n k a c h ,  |
Chodniki kokosowe — polecają ?

n i i K P  H  S i Y M O W J f l S l  '
j p a r w ą p ' '  W *. ■  j | y  i « »  I « > 1 1  o j * ■  I a i 1 .  O .I l W O '
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o
o
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5622 BRACIA HIRSCH & COMP.

w Wiedniu, Graben Nr. 15.
Podajemy na obecny sezon wiosenny i letni w bardzo bogatym wyborze nadzwyczaj piekne i szczególniej eenne nowości w czarnych i kolorowych wełnianych 

. jedwabnych, prawdziwych indyjskich Pongl, angielskich i francnskich kreponach, batystach, angielskich muszlinach ajour, płótnach na suknie surowych
i t. d. i t. d., z których to artykułów niektóre gatunki wyszczególniamy : 

99 ctm. szer. za metr zł. —'78 | Norfolk (bardzo efektowna)
„ „ „ 1-25, 1-50 ' "

materyach modnych. .
barwnych, satynach atłasowych, lewentyńach 

Foule Indienne
Serge-Kammgarn } jednobarwne 100
Franz. Kammgarn J „ 120 „ ;  ;  „ „ i-8o
Chamgeant i Neppe-Modestoffe 85 ctm. szorokie 38 ct., 42 ct.; z jedwabiu 50 eeDtów. 
Raye a soie czysta wełna 90 etm. szer. za metr zł. —'75
Beige melle „ » 90 _ „ „ ,  „ —'75
Crepons, czysta wełna, 90/100 cenntym . szer. za metr 85 ct., zł. 1, 1-20, 1-35, 1'50
Sevi!la i Broche changeant 
Constantia 
Englisch Honspun 
Englisch Cheviot
Fanchonette a soie (pół jedwab)
Arabella-Diagonale
Dagmar (bardzo efektowna)

tz js ta  wełna 90 ctm. szer. za metr zł. 1-10 
„ » 120 „ „ „ , 1-50

.  180 „ » „ „ „ 1'80
n n 180 „ ,, ii ii 1 35

100 „ „ „ „ 1-50, 1-75
„ „ 120 „ „ „ ,  „ 1-10
ii ii 120 „ ii u n * 2

czysta wełna 95 ctm. szer. za metr zł. 1'50 
Engl. Vogoigne (bez konkurencyi) „ „ 120 „ v „ „ „ —’85
Schwarze Modestoffe 90/120 ctm. szer. za metr od 75 ct. do zł. 3’05.

Materye do prania (pod gwarancyą pewne).
Lewantyny w na;modniejszych deseniach 76/8 ctm. szer. za metr 28, 35, 40, 45 ct 
Franc batysty w najmodniejszych deseniach 78 ctm. szer. za metr 42 ct.
Angielskie i frano. krepony 77j75 ctm szer. za metr 35 i 45 et.
Prawdziwe angielskie muszliny a jour białe i creoie 70 etm. szer. za metr 38, 45, 

50, 55, 60, 65, 75 centów.
Moulin broche (przez naszą firmę sprowadzoną) 80 ctm. szer. za metr 95 et. i zł. V20. 
Prawdziwe indyjskie jedwabne Pongis i Fulory"56/68 ctm. szer. za  metr zł. 150  i P75.

W wielkich, przepysznie urządzonych, z wszelkim komfortem wyposażonych salonach pierwszego piętra dwu domów, wystawiane są właśnie najnowsze, najpię­
kniejsze oryginalne modele toalet, bluz i konfekcyj, or;.z kapelusze damskie, na co zwraca się U"agę szanownych pań.

Na drugiem piętrze własna pracownia, w której zatrudnione są najlepsze siły.
W lokalach suterenowych największy sortyment dywanów, dywaników, firanek koronkowych i materyainych, portyer wszelakiego rodzaju, kołder letnich i fla­

nelowych, garniturów na łóżka i stoły, i t. d. i t. d.
Szczególna reputacya naszej firmy nastręcza najrzetelniejsze wykonanie wszystkich zamówień po najtańszych stałych cenach.
Grand Magasln „Au Prix Fixe“ jest największym i najlepiej zorganizowanym w monarchii austr. węg. i z tego powodu jest osobliwością w Wiedniu, godną widzenia.

Wielkie, pysznie ilustrowane wzory z modami i kompletne kolekcye próbek na żądanie franco.

«i KADEN sod Wiedniu.
Alkaliczno-Błone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.)

K u racy a  przez  c a ły  ro k . P o czą tek  sezonu le tn iego  w dn iu  1. m aja .
W ubiegłym roku było kuracjuszów 20.662 osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono now y k u rh a u s  z salam i koncertow em i, czy­
te ln ią , sala do konwersaeyi i zabaw. Telefon państwowy. R estau racy a . Nowa 
sala do p ic ia  w d d , wspaniały te a t r  le tn i, pyszny park, najrozmaitsze urzą­
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiaja zakład na wysokości 
pierwszorzędnych św ia tow ych  m iejsc k u racy jn y ch . Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo­
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Koś iół katolie- 
ki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień udziela darmo kominya k u r a o y j n a .

i «, Adolf SiJberstein
optyk i  m echanik

Lwdw, u lica  Karola Ludwika 1. 9 
1 róg Sykstuskiej

poleca na sezon budowlany
pp. przedsiębiorcom budowy kolejowej, 

apteyffl budowniczym, inżynierom, architektom, 
-  w największym wyborze z fab ry k  p le r-  

w szorzędnych. Instruments niwelacyj­
ne, łaty, tyczki do trasowania, węgielniee planimetry, taśmy stalowe i płócienne, 
libel e, piony, metry, rajBcajgi itp.

Największy wyhór i najtaniej 'ornetki teatralne , binokle połowę, podwójne 
dalekewldze angielskie, barometry, termometry, kompasy, lupy, mikroskopy. Naj­
nowsze lornetki damskie w różnych oprawach, okulary, ewikieiy. Maszyuki elek­
tryczne ze-stałym i przerywanym prądem , różne baterye. Telefony, urządzenia 
dzwonków elektrycznych i gromochronów zaprowadza we Lwowie i na prowineyi 
po eenaeh umiarkowanych. Wszystkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wcho­
dzące uskutecznia jak najspieszniej. Zamówienia z prowineyi załatwia odw.otną 
poczta   5ł8u

C ; » ł y  r o l e  o t w c k i r t y

fodeleczniczy zakład Kneippa w Biesenhcf
koło L im u nad Dunajem w Górnej Austryi, zalecony jak najlepiej przez księdza pro­
boszcza Kneippa, u stóp góry Posling, w położeniu zachwycają -em, zdrowem, górami 
osłoniętein. Pobyt i wyżywienie tanie ; kuracya uwieńczona znakomitem powodzeniem. 
Kierownictwo lekarskie w ręku Dr. Winternitza i Dr. Fraenkla. Prospekta wysyła 
Administracja : Riesenhof bei Linz. 5620

P a n i  A n n a  C s illa g  sam a  sp rzed aje .

Ja Anna Csillag
j mam włosy na 185 centymetrów długie; dostałam je po
• 14-miesioeznem użyoiu pomady mego własnego wynalazku,

którą najznakomitsze powagi lekarskie uzuały zą najlepszy 
środek przeciw wypadanin włosów, wzmocnieniu skory 
porostu włosów; u mężczyzn powoduje silny porost bro y 
i nadaje już po krótkiem użyciu zarów no włosom na głowie 
jak na brodzie naturalny połysk, pełność, jakoteż zachowuje 

j« przed siwizną aż do najpóźniejszego wieku.
Jcnden sło ik  koszttye 5 0  ct., zł. L, 2 , 3, 5 .

W ysyłka codziennie za nadesłaniem gotówki lub za po­
braniem poe2towem ze składu fabrycznego;

Wien I. Sellergasne 9 . 
Budapest, E lisabethring 52.

:< i< in n 4 u i n  puhl analit. chemicz. laboratoryum i politechnicznego
O W I a Q 8 C I W 0  instytutu Dr. Th. WERNŁRA we Wrocławiu.

Pomada do włosów Csillagowej jest mięszaniną najlepszych tłuszczów i 
wyciągów z źyjątków przyrządzonych w sposób sztuczny, których skuteczność 
wzmacniająca włos i pobudzająca skórę do działalności przeważnie już jest 
przez naukę skonstatowaną i dlatego w praktyce lekarskiej używane bywają 
z dobrym skutkiem przy cierpieniach włosów. Jakość pojedynczych składników 
jest znakomitą; stosunek zaś ilościowy świadczy, że przy sporządzaniu fabry­
katu były podstawą doświadczenia naukowe. Dlatego mogę z najgłębszego 
przekonania polecić pomadę pani Anny Csillag jako realny, nieszkodliwy fabry­
kat. Orzeczenie to gotów jestem na żądanie przysięgą stwierdzić.

Dr. Th. Werner m. p.
Dyrektor polit. Inst. i anal. eliem. laboratoryum, zaprzy­

sięgły chemik i znawea.

Do WPani C sillag! Proszę pod podanym adresem dla Jej Exeel. hrab. 
Kielmansegg żony namiestnika w W iedniu, trzy słoiki pomady na włosy po 
zł. 2 przysłać. Z poważaniem Irma Pletzl, pokojowa hr. Kielmansegg.

im  Csillag

Do panuy Anny C sillag!
Proszę przysłać mi od­

wrotną pocztą słoik prze 
wybornej poaiady.

Ludwig Ritter v. Liebig, 
Reichenberg.

Do W P. Anny Csillag!
Proszę przysłać mi dwa 

słoiki pomady na włosy.
L. Schwenk von Reindorf, 
kk. H auptm ansgattin Prag

Do W P. Anny C sillag!
Sławnej pańskiej pomady 

proszę jeden słoik.
Hr. Feliks Conrey, 

Wien.

Do pny Anny Csillag!
Sławnej pomady jeden 

słoik proszę mi przysłać 
Mrkh. Ad. Pallaviclni,

Abauj Szemere.

Do pny Anny Csillag!
Proszę jeszuze jeden słoik 

sławnej pomady zaraz mi 
przysłać.
ur. Alex. Frh. v. Neupauer,

Graz, Hofgasse.

Upraszam o jeden słoik 
pomady za przekazem pocz­
towym.

Anna hr. W urm brand ,
Pickfeld.

Przed użyciem.
Proszę o trzy słoiki pomady 

lakób iirardy v. Ebenstein,
Trient.

Slatina w Czechach. 
Proszę przysłać mi dwa sło­

iki przewybornej pomady z po­
uczeniem użycia za przekazem 
pocztowym.

Fttrst Fr Auersperg.
5557

Po użycin.

Wilhelma

Franciszka Wilhelma
aptekarza 5013

w e L w o w i e  do nabycia w aptekach pp.; Jak oba 
Beisera, E. Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha i 

Zygmunta Ruckera

w oenie od złr. 1'— za paczkę.

Barto M ia  Ula rolników pod jarzyny!
Saletra Chilijska I
wysoko proeentowa, którą  w wielkich zapasach posiada i po­

leca po cenach konkurencyjnych

Fabryka mąki kościanej I wyrobów chemicznych

Romana hr. Drohojowskiego
w Krnkienicach. 5GG5

ŁaskaMe zlecenia prosimy nadsyłać do Zarządu fabryki.

ł ł H ł U H I ł W ł W f t t t ł ł ł ;
■ Kantor wymiany

c. L itr z. talie, akcyiaap Basku Maotoczuop :
kupuje i sprzedaje 1

wszelkiego rodzaju papiery i monety |
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 1

żadnej prow izyi. 1
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca:

4 «|,o/0 listy  hipoteczne
5% listy  hipoteczne premiowane 1
5®/o listy  hipoteczne bez prem ii 1
4°/, listy  Towarz. kredytowego ziemskiego ,
4 1/,®/,, listy  Banka krajowego |
A’/*0/, pożyczkę krajową galicyjską 
4% pożyczkę krajową galic. koronową 
4B/* pożyczkę propinacyjną galicyjską 1
6"/o peżyczkę propinacyjną bukowińską i
A‘/»°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej t
A*/i"/i> pożyczkę propinacyjną węgierską 
A0/o w ęgierskie obligacye lndemnl*acyjnc

które  to pap iery  jakoteż i wszelkie ren ty  austryackie i wę­
g iersk ie  K an to r w ym iany B anku hipotecznego zaw sze k u ­

puje i sprzedaje

p o  c e n a c h  n ą j k o r z y a t n lą f a iy c h ,
Uwaga-. Kantor wym iany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, a jnź p łatne m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe knpony za g o i i« i i ę ,  bez w szelt 
potrącenia ,  zaś zamiejscowe , jedynie za potrąceniem  rzeczywistych 
koBztów.

Do efektów, n których wyozerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

M  i '  n ł
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m

wielkie folio, opraw ne bardzo ozdo­
bnie, pąsowo ze złoceniam i, do n a ­

bycia po cenie 6 z ł. 50 ct.

w Księgami katolickiej

Dra wlad. m
w Krakowie

Dla pp. malarzy szyldów, malarzy! 
pokojowych, lakierników, stolarzy, 
tokarzy, farbiarzy, kapeluszników, 
blacharzy i w sze lk ich  p rofesyoni- 

s tó w  u s tan o w iłem  wyjątkowe

ceny zniżone
na w sze lk ie  p o trzeb n e  m a te ry a ly , 
co p o d a ją  do pow szechnej w iad o ­
m ości S zanow nych  pp . m a jstrów . 

Główny skład farb i materyałów

Alojzego Hubnera
Lw ów , R y n e k  1, 38. 5539e

Meble i dekoracye
eleganckie, solid, tanie.

Stolarz F K A N K  tapicer
rok założenia 18 i ' ,  5670

W ie n  L ,  K r u g e r s t r a s s e ,  S t .  P ó l t n e r M .
Sławne album z cennikiem za nad osi: zł. 1*50.

oe
o

9 - 2 10

D R O BN E OGŁOSZENIA po cencie od w y ra ż a

r j R A B I E , W ID ŁY , łopaty, motyki, no 
W  życc i noże ogrodnicze, poleca P io tr  
C h rz a s to w s k i, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1  (naprzeciw katedry).

O ZA FĘ  G RA JĄ CĄ  o Q zraleac11 t  przy- 
O  jemnemi tonami, w dobrym stanie, cen­
ny bardzo nabytek nawet dla muzeum, 
e pracowni Dueheńskieg 1 we Lw ow ie, ns 
być można w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
przy uliey Teatyńskiej 1 3 we Lwowie.

MIOWOŚCI NA SU K N IE  D A M SK IE ,
l s  poleca po najniższych cenach Magazyn 
F .  K n a n e r  i  Syn, Lwów, plac Kapitulny, 
Próbki na żądanie fra-co. 60

n l . A  GOSPODARZY. Nowość p a s te ­
l i  w na. Poligonium Bacha1 nense, zalecane 
urzędownie we Francyi podezaB braku pa­
szy, wieczne i zim notrw ałe, kosi się czte­
ry razy. Sztuka 12 ct., 160 sztuk 10 zł. 
200 sztuk 18 zł. Gladiolusy gandenayensis 
w różnych najpiękniejszych odmianach, 
świeżo sprowadzone z H&arlemu po 10 ct. 
Zarząd ogrodu Łapszyn, Brzeżany. 994

f/A P E L U S Z E  I  C Y LIN D R Y  Plessa i 
I I l angielskie, w ogromnym wyborze otrzy­
ma! S. GABRYEL & J  UHLEIłOWNIK, 
we Lwowie plao Halicki i. 3. 973

fT Y S I iC  T U T E K  nieklejonyc-h z dosko- 
A nałej francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej poleca fabryka F . N iżałow skiego, 
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk , poczta 
franco. 998

VIOWO OTWORZONY Zakład pogrzebo- 
i l  wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 
Sobieskiego 33. Urządza od ajwspamal- 
rzych do najskromniejszych. Uchyla pozo­
stałe, rodzinie wszelkie formalności w za- 
kreB pogrzebowy wchodzące. Główny skład 
trumien kruszoowyeh po eeuaeh fabryoz- 
nych lub imitacyi berlińskich. Z głębokim 
szacunkiem Joanna Ostrowska. 5

fltA R A N TA S prawie nieużywany, garnitur 
A mebli i dwie pary pawi do sp-zedania 
w dworku przy uliey Stryjskiej 1. 9 (obok 
rogatki). 59

IjiO R T E PIA N Y  1 P IA N IN A  krajowe i 
r  zagraniczne z najlepszych fabryk, z gwa- 
rancyą, poleca Klaudya Markiewiczowa, 
Lwóv , ulica Teatralna 1. 8  (plac św. Du­
ch*). 54

¥ \ 0  W Y N A JĘ C IA . N realności przy u- 
V  licy StryjsSiej 1. 9, obok rogatki w po­
bliża htu wyścigi rejo. jest obszerna i wy­
godna s t a j n i a  do wynajęcia w całości 
lub na pomieszczenie pojedynczych koni. 
Bliższa wiadomość w pomienionej iilności 
lub w kanoelaryi galicyjskiego Towarzy­
stwa chowu koni. 48

[IA N D E L  STAROŻYTNOŚCI (antyków) 
11 Szymona Dornhelma, Lwów, ulica Aka- 
demecka 1. 8 , poleca : karabele i pasy sta­
ropolskie, starą broń , porcelanę, obrazy, 
makaty etc. — Powyższe antyki kupuje i 
sprzedaje. 19

117  S Ł Y N N E J PA N O RA M IE plae Ha 
W* lieki 12 , obecnie „Kolonia ze słynną 

katedrą" zewnątrz i w ew nątrz, i okolice 
nadreńskie z zamkami raubritterów. 67

Korespondencya prywatna
po 3 ct. od wyrazu.Z N A K O M IT E  T U T K I N IE K L E JO N E

£ i  Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabyoia we wszystkich 
trafikach. 899

Krakowianin. A  więc stanowczo zer­
wane! Fotografią za  bytnością we Lwo­
wie odesz7- pod wskazanym adresem. Że­
gnam Cię śnie złoty... iegnam na zaw sze!I N 8 E R A T Y , A NONSE do wszystkich 

1 dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika i l . Szczęśliwe ożenienie!

osiągnie każdy jak najprędzej bez wydat 
ków przez Administracyę austr.-węg. Pho- 
n iia  w Budapeszcie (biuro końce'.). W pi­
sanych przeszło 3000 propozycyi. Infc_- 
macyjny numer na okaz w kopercie za na 
desłanlem 30 ct. markami pocztowe mi.

Kawy w najlepszych gatunkach
1 kilo złr. 1-80, 1'92, 2. 2'( 8 i 2-16 

poleca handel heiba y

Edmunda Riedla we Lwowie.
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5165 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaj a usu­
wa trwale i natyohmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
soha, w Stryju w aptece p. Drągowskngc

Na wiosnę!!
Koszule męskie domowa robota, sztuka od 
75 ct., złr. 1, 1 15, 1- 20, 1-40, l*7t 2- 
2-30. Kalesony podwójnie szyte, para od 
50 ct., płóoienne para 95 et., cymkowe 

najlepsze złr. 1-10 do 140 -  poleca

Maks Mi Mfeld, Lwów, Rynek 39.

Majątet ńsM
na sprzedaż.

O bszaru  840 m org., z czego  lasu  
g rab o w eg o  , dębow ego i brzozo- 
w ego 280 m rg . G leb a  p rz e p u ­
szczalna  podolska g lin k a  z czar- 
aoz iem iem  i porzecze. B u d y n k i 
p rzew ażn ie  now e. Z g łoszen ia  p rz y j­
m u je : J a n  Z ien iew icz, U b ry ń , po­
cz ta  C zortków . 5664

Anf AlleriiócDsten Befobi Seiner i. nnd i Apostoiiscben Majssiat. J
Reich ausgestattete, yon der k. k. Lotto-Gefal Is-Direetion garantirte ^

XXIX. S T A A T S -L O T T E R IE  J
W  fur Civll-Wohlthatigkeitszwecke. 'W f f  f

3.135 Gewinnste im GramlWrage Ton 170.000 Gulden, 4

♦
♦
4  
♦  f 
♦
♦
4 1 Haupttreffer m it 60.000 f l . ,  m it 2 Yor- und 2 Nachtref- 4 
4  fern a 500 f l . ,  1 liaupttreller m it 30.000 f l . ,  m it 1 Yor- and 4 

1 Naehtreffer a 250 fl., 2 Treffer zu 10.000 fl.

und zw ar:

♦
♦
4

t
4
4
4

10 Treffer zu 1000 f l . ,  15 Treffer zu 500 f l . ,  100 Treffer zu 100 f l . ,  endlieh Se- 
riengewinnste im Gesammtbetrage yon 30.000 fl.

Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 21. Jani 1894. 
E in  L o s feostet 2 fl. O. W .

ł  
4  
♦  
♦  
ł  
4 
4

Die Łoee werden portofrei zngesendet. “̂ g
W ien, Marz 1894. 4

l/on der k. k. Lotto-GefalIs-Direction  4
5623 Abthellung der Staats-Lotterie. 4

Die naheren Bestimmungen enthalt der Spielplan, welcher mit den Losen hei 
der Abtheilung fiir Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist.

L W ien, Marz 1894.
Von de

5623
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

swoje własne wyroby, z doborowych skórek, 
glace, duńsk ie , sarnie i jelonkowe , trwale 
szy te , o doskonałem kroju i gustownem 
wykończeniu, w najnowszych kolorach, po­
leca po najniższych cenach Jnkób Fiihrer, 
rękawicznik i bandażysta, Rynek 24, gdzie 
księgarnia Wgo Seyfartha i Czajkowskiego.

NOWO OTWORZONA

D K O G U E R Y A
„pod K otw icą1'

Jakóba Rechena
magistra farmacyi

we Lwowie, plac B e rn a rd p k i fiotel Warszawski
poleoa Szan. Publiczności

M ateryaly apteczne,
Środki uniwersalne, Perfumy i mydła kra- 

jowe i zagraniczne.

Lakier i farba do podłóg-
Farby olejne gotow e do użycia.

Jako nowość poleca

Perfumę krajową Echo
posiadającą bardzo przyjemny i długotrwały 

zapach kwiatowy.
W flakonikach po et. 45, 70 i złr. 1'10. 

Skład Instrumentów I opatrunków chirurgi­
cznych i laboratoryjnych dla pp. lekarzy 

i weterynarzy. 5671
Cenniki dla pp gospodyń gratiB i franoo. 

Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

9 V ~  " D B
robią nowo wynalezione

oryginalne gen ew sk ie  rem ontoary Goldin
Tych zegarków nie mogą z powodu wspaniałości i eleganckiego wykonania nawet fa­

chowcy odróżnić d prawdziwych złotych. Cudownie cyzelowane koperty nigdy się nie 
zmieniają, a za dobry chód daje się pisemnie trzyletn ią  gw araneyę.

C e u n ,  J e d n ą ]  e z t n f c l  z ł r .  0 .
Ł ań cu szk i G oldin z karabinkiem bezpiecz' -.'twa, fasony sport, marąuis i pancerz z ł . 1'50. 

Do a żd eg o  ze g a rk a  gra tis  fu tera ł sk ó rza n y .
Zegarki Goldin są w użyciu z powodu pewnośoi przez wielu urzędników austr. i węg. 

kolei psństwowych. Do nabycia jedynie w głównym składzie: 5573

A lfred  F isc h e r , W iedeń  I . A d lerg a sse  12.
Wysyłka za pobraniem poeztowem lub poprzedniem nadesłaniem gotówki. 

Ostrzegamy przed ^kupowaniem imitacyj, które ohociaź tańsze i zachwalane, sij przecież bez­
wartościowo. Kto tedy chce przed szkodą ochronić si§ , powinien zamawiać wprost w głó 

wnym składzie: Alfred Fischer, Wien, I., Adleagasse 12.

Tylko prawdziwe
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest o rz e ł i firma A . M oll.
Kolia proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim oho. 
rotom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi

P C *  F a łs z y w e  w y r o b y  będą są d o w n ie  śc ig a n e .
Cena zapleozętow&nego oryginalnego pudełka 1 w aluty austr.

Wódka francuska i sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A Moll“ 

Wódka francuska i  sól M o lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako śre ek uśmierzający 
do wcierania przeoiw rwaniu w czło nkaeh i innym przypadkom powstałym skutkiem zsziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów . ^ _________________

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
U prasza się F . T. Publiczności w yraźn ie  żądać p re paratów  M OLLA i te  tylko przyj­

m ować, k tóre  opatrzone są  m arką ochronną i podpisem .
SKŁADY W E LW O W IE: J . Beiser apt.; St. Markiewioz ; Leopold L ity ń sk i; Karol Bałłaban. 5612i

' ^ r

Najlepsze czernidło na świecie!

FERMI,E\DTa
CZERNIDŁO DO OBUWIA

W l B D S J l ś r .
Fabryka założona w  rokn 1835. 

Czernidło to nie zawiera w itryoleju, daje czarny, 
błyszoząoy p o ły sk , skórę czyni tr w a łą .

 Do nabycia w sz ę d z ie . 4557
z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

2 Złote i 13 sre brnych 
medali

9 dyplomów uznania i 
listówpoch walnych

Kwizdy płyn restytncyjny
woda do m ycia boni. Cena flaszeczki z łr. 1*40. 

używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj- 
lepszyoh stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże­
niach, w zwichnięcineb, snleczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskułów, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe na«et trudy. 5278
Do nabycia we wszystkich aptekach i drognerjaeh.

Należy baoznie uważać na markę ochronną i żądać wyraźnie :
Kwizdy K ornenburgskiego proszku dla bydła.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
c. i k. austr. y jtról. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

# V v
CARL KUHN & Oo. ^

Założono 1843.

W IEDEŃ.
Do nabycia we wszystkich handlach przyborów d o  pisania.

-A®

miejsce kąpielowe w Styryi.

Wody m inera lne , alkaliczno - m uriatyczne kw aski, żętyca, mleko 
krowie i kozie, kefir, inhalacye jo d ło w e, soolowe rozpylanie 

w g ab in e tach , kąpiele kw asorodow e, zakłed wodoleczniczy.

S e z o n  o d  I m a j a  d o  k o ń c a  w r z e ś n i a .
Prospekta g ratis; mieszkania i wody mineralne nrleży zamawiać:

5565 C U R D 1K E C T 10N  G L E IC U E N R E K G .

P ie rw sza  1 n a js ta rs z a  fa b ry k a  pleców  w A ustro -W ęgrz-c li.

G - E B U E T H
c. k. nadworny maszynista

W iedeń, Y II ./l. Kaiscrstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego że lazi

z płaszczami z blachy i pntantownnem szamotowaniem, wyiomue 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewsnia mieszkań, biur, szpitali, 

kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczone plerwszemi nagrodami na wszystkich wystawach.

Prsyjemne, łagodne i zdrowe oiepło. Wielka wytrwałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 5626
KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się tiiflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
■ j  m Wzory i prospekta gratiB i franco.

Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

1 3 * * .  <  i o l i « ’ a
uniwersalny 5 0 0

proszek do potraw
(wprowadzony w rokn 1857).

D ietetyczn y  środek p om agający  traw ien ia .
Do nabycia prawie we wszystkioh aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej

monarchii.

Cena m ałego pudełsa  84 ct., dażego złr . 1-26.
Fiżde pudełko powinno być opatrzone pi czątką „Dr. G81is“ i zamkniąte 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Golis następcy.
Należy wyraźnie żądać: „D r. G#lis’a uniw ersalnego proszku do potraw “.

Wyłączni producenci (od roku 1868)

Dr. Józefa Gólis’a Następcy
Ifledeń, f. Stepliansplatz 6 (Zwettlhof).

Rozsyłka hurtowna i drobna.

IW O N IC Z
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY

otw iera  sezon 20 m aja br.
W roku bieżącym oddaje się do użytku P . T . Gości 1) je ­

den dom m ieszkalny, 2) jed en  barak, 3) g rnn taw n ie  przerobione 
łazienki borowinowe, 4) w ażniejsze przyrządy do oricpedyi.

W n iet-zkaniiM h i łazienkach  poczyniono m ożliwe u lep­
szenia.

Zaprow adzono finkry zakładowe.
W ozasie do 20 ozerwoa i po 20 Bierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20. ozerwca do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 

od taksy kuracyjnej. 5631
Lekarzem  zdrojowym je s t  d r. KI. D ębicki.
W szelkie zgłoszenia załatw ia Dyrekcya.

Ważne
illa M ej i f t i _________

11 U m ililt n - I

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
jest jedyną o smaku i zapachu prawdziwej kawy. Dodaje się do 

tejże z początku trzecią część, później połowę i wyżej.

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
jest więc w używaniu naj smaczniejszym i najtańszym dodatkiem 
do zwykłej kawy, której skutki szkodliwe zdrowiu zarazem niszczy.

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
jeBt obeon tak wyśmienicie wyrąb sn ą , że zmielona razem ze 

zwykłą kawą, może być przyrządzoną na każdy sposób.

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
zalecaną jest usilnie przez lekarskie powagi, „poniew nż m a w  
sobie w ła sn o śc i, k tó re  du tyehezas używ ane su ro g a ty  kaw y

nigdy osiągnąć nie mogąu. 5164

Kathreinera kawa słodowa Kneippa
„czysta" okazała się nadzwyczaj pożyteczną i zdrową dla kobiet, 

dzieci, niedokrewnych, cierpiących nerwowo i żołądkowo.

W szędzie dostać można. — */a kilo 25 ct.

Przestroga I Kathreiner l

—

r  P oleca  „  p e /<>sze i .  ^

.  M .  T n n n P > ^ 'J Mopolnicka.
 - ! z J ! ^ y a c k i  io  ’

Prtwdziwy t y l k o  w te d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

D o tą d  n t e p r z e w y ż s z o n y .

W . M A A G E R A
praw dziw y, oczyszczony

TRAN Z WĄTROBY
4944 przez

Wilhelma Maager’a , w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

z powodu ojeiklej straw nośel przedewi zystkiem 
dzieoiem zalecany we wnystkich tyoh wj >adkacn 
w których u razanen jest ogólne w im oenlenie ea- 
Tego organizm u, a zwłaszcza w chorobach piersi 
i p łu c , dla poprawienia soków , oezyszezenla  
krw i itp. — Flaszka po 1 z łr . w moim składzie 
fab.ycznym: W ien , I I I /3 . ,  Ifenm arkt Nr. 3 , tu­
dzież do nabycia we w szystkich aptekach 1 han­
dlach kerzennych mon ™>ii luatro-wegierskiej.

We Lwowie: u pp P . Mikdasza, Z. Ruokers, J. 
Beisera, £' Krzyżanwskiego apt< karz' i St Markiewi­
cza, Karola Bs abana, kupców. — Główny skład dla 
A ustry i: 1 1 7 , M aager, I I I ./3 .,  H enm arkt 3.

Naśladownictwo będzie Bądownie ścigane.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
" W o d a  g o r ż k a

K orzyści S a ile h n e ra  źródła H u n y a d l Jfinos wedle orzeczenia 
5457 pierw szych powag lekarsk ich :

a * -  szybki, pewny i łagodny skutek, - w
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę woda wyborni*. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny Bkutek bez jakiehko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem oohrony przed beiwartośeiowem naśladownictwem żądaó wyraźnie

S A X L E H W E R A  W O D Y  G O R Ż K lE X

Galie. Akcyjne Towarzystwo Handlowe
Lwów, ul. Jagiellońska 3.

poleca

do obecnego zasiewu:
Buraki pastewne olbrzym ie,
Marchew pastewną olbrzymią, białą i pomaraóczowo-iółtą. 
Koniczynę czerwoną, ći&łą i szwedzką.
Esparcetę.
Tymotkę.
Knknradzę amerykańską „Koński ząb*, „Yirgiaia*.

„ węgierską „K oński ząb“.
„ „Plgnoletto*.
„ nC in q n a n t ln o u.

Lncernę oryg inalną  francuską i w ęgierską. 5166
Rajgras angielski, w łoski, francuski.
Mięszankę traw gazonowych.
Owsy w szlachetnych  gatunkach .
Zyto Jare i  pszenicę jarą.

Wszelkie maszyny rolnićze. 
NAWOZY SZTUCZNE.

Wydane* i odpowiedzialny redaktor P l a to  a Kos t eck i . Z  drakami i litografii Filiera i Spółki.


